Rok XW. 


Adres redakcji i administracji: Kraków, 


Telefon Nr. 102-79. — 


ui. Orzeszkowej 7. 

Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89. 
Kento czekowe PKO w Krakowie 400.630. 

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1-ej w południe. 


__ Należytość. pitziowo upłęcwm gotówką 
Kraków, ponieciziałek 6 listopada 1933 


mau Neoewo otwarta == 


Wszelki” komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
Rękopisó:v redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada 
Ceny ogłoszeń i prennmeraty uwidocznione na ostatniej stronie. 


WYDANIE IV, U, 


Nr. 304 


KAWIARNIA : DANCING FENIKS" 


aa w Krakowie — ul. _Św. Jana l. 2. 


RZEZ a a 


Po rozruchach 


(3) Jerozolima. 4. 11. ŻAT, Prezydent egzekuty 
wy arabskiej w Palestynie kiusa Kazim Pasza 
doręczył rządowi memorjal, adresowany do Wy- 


p sokiego Komisarza sir Artura Wauchopea, zawie- 


| 
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rający żądanie wydania zakazu imigracji żydo- 
wskiej do Palestyny. Memorjał głosi przytem, 
że zakaz taki jest jedyną drogą dla uniknięcia 
w przyszłości wydarzeń, jakie ostatnio zaszły w 
Palestynie. Jak donoszą, memorjał zredagowany 
jest w niezwykle ostrych słowach i pełen jest po- 
gróżek. 
$ Ld * 

(:) Jerozolima. 4. 11. ŻAT. Związek kobiet arab 
skieh nsiłował doręczyć dziekanowi korpusu dy- 
plomatycznego w Palestynie. konsulowi francu- 
skiemu, petycję w sprawie cstatnich wypadków 
w Palestynie. Gdy konsu francuski odmówił 
przyjęcia petycji, związek kubiet usiłuje obecnie 
doręczyć ją poszczególnym członkom korpusu dy 
plomatycznego w Palestynie. 


| ofensywa polityczna 
nacjonalistów arabskich 


Powrót muftiego 

(:) Jerozolima. 4. 11. ŻAT Do Palestyny przy- 
był samolotem z Bagdadu wielki mufti Jerozoli- 
my Hadź Amin el Husseini Wielki mufti bawił 
ostatn'» przez dwa miesiące w Indjach, gdzie 
kierował zbiórką na rzecz uniwersytetu muzul- 
mańskiego w Jerozolimie. 


Zarządzenia prasove 
w palestynie 


(:) Jerozolima. 4. 11. ŻAT. Dziennik arabski, 
wydawany przez rząd palestyński w związku ze 
strajkiem pism arabskich wczoraj i onegdaj ro- 
zesłany został do wszystkich szeików arabskich 
wraz z nakazem, aby pismo odczytano zgroma- 
dzonej ludności całej wsi. Pismo zostało opubli- 
kowane we wszystkich miejscach publicznych. 
Pisma arabskie z Syrji i Egiptu nie są wpuszcza- 
ne do Palestyny. 


Ucium zaufania dla rządu Sarrant 


(:) Paryż. 4. 11. PAT. Po zakończeniu dyskusji 
w Izbie Deputowanych nad deklaracją rządową 
a przed głosowaniem zabrał głos premjer Sarraut. 
Mówca zwrócił się z gorącym apelem do wszyst- 
kich republikanów  stwierdzzjąc, że niezmienne 
stanowisko stronnictwa radykałów socjalnych i 
ich patrjotyzm,, rozpraaszają w zupełności zarzu- 
ty niektórych mowców, dotyczące zmiany wię- 
kszości. Podkreślając, że nie zaszły żadne zmiany 
polityki i że rząd obeeny będzie kontynuował 
prace rozpoczęte przez rząd poprzedni mówca za- 
znaczył, że jeżeli zaszły jakicś zmiany, to doty- 
ca} one jedynie osobistych poglądów co do ko- 
meczuości odbudowy przedewszystkiem gospo- 
darstwa narodowego. Premjer oświadczył, że nie 


zwrócił się do socjalistów o współpracę, ponie- 
waż 3-krotnie jej odmawiali. Rząd jednak — do- 
dał mówca — nie wyłącza nikogo ani z lewicy, 
ani z prawicy od udziału w dziele, mającem za 
zadanie przez zastosowanie gprędkich i skutecz- 
nych posunięć zapewnienie normalnego i regular 
nego funkcjonowania ustroju parlamentarnego, 
aby Republika francuska mogła w dalszym ciągu 
spełniać swą misję światową. 

Za wnioskiem zaufania dla rządu wypowiedzia- 
ło się 307 deputowanych, przeciw 35. Przeszło 
250 wstrzymało się od głosowania, w tej liczbie 
socjaliści, należący do grnpy Bluna i zwolennicy 
Tardieu i Reynaud'a. 


Esc 


Belgja i Szwajcarja uchwalają kredyty 


wojskowe dla obrony granic przed Niemcami 


(Telegram własny „Nowego Dzientika”; 


x) Bruksela. 4. 11, (R) Lc parlamentu belgij- 
skiego wpłynął projekt budżetu wojskowego na 
rok 1934, wyrażający się suwą 870 miljonów tran 


| 


ków. Przewiduje on m. jn. rozbudowę narodo- 
wej tabryki broni w Brugge: oraz wzmocnienie 
obrony powietrzne, : garaizcnów Dad granicą | 


(r): Nowy kurs w sprawie emigracji ET: 
Oświadczenie brytyjskiego ministra kolonij. 
Z Hitlerji. 

S. I. Imber: Biblja Chama (VII.) 

Stefan Pomer: Żydzi w teatrach polskich. 

hw: Wystawa francuskiego afisza, 

I Berman: Jesienne rymy. 

W ODCINKU: 


| Leopold Hichler: Śmiertelna tęsknota, 


—$O— 
Jutros 
Ludwik Berger: Refleksje o potanieniu kres 
dytu mda 


Bertrand Russel: Społeczny wpływ kultury 

M. Kipnis: żydowski piosenkarz i poetą ludo- 
wy M. Gebirtig 

Daniel Ihr: Ołowiani żołnierze 

LEKARZ DOMOWY — PRZEGLĄD SPOR- 
TOWY i w. in. 


W ESPLANADZIE 


No Na Na Na Na Na No a Na Na NN a Na No Na 
WYBORNA KAWA 
Przyrządzona na najnowszym zagr. aparacie 
NAJLEPSZA ORKIESTRA 


Kataszek i Karasiński koncertuje codziennie 
o g. 17 i 20.30 


niemiecką. Król zostaje wyposażony w specjal- 
ne pełnomocnictwa na wypadek mobilizacji. Po- 
i za zwyczajnym budżetem wojskowym wpłynie 
do parlamentu w najbliższym czasie projekt przy- 
znania 750 miljonów franków na cele obrony na- 
rodowej. Suma ta ma byé podzielona na dwa 


lata. 
d e s 


| 

| (:) Bern. 4. 11. (K) Parlament szwajcarski przy, 
jął przedłożenie rządowe w sprawie przyznania 
85 miljonów franków na cele obrony narodowej. 
Jak wiadomo, wniosek rządowy domagałe się 
przyznania kredytów wojskowych w wysokości 
100 miljonów franków na cele obrony granicy, 
szwajcarsko-niemieckiej, któryto kredyt po przy- 
znaniu 15 miljenów przed paru tygodniami. z0e 
$ obecnie przyznany w całości. 
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Sowiecko-chiński pakt 
nieagresji 
(:) Londyn. 4. 141. (L) Ambasador sowiecki w 
Nankinie przedłożył rządowi chińskiemu projekt 
sowiecko-chińskiego paktu « nieagresji Projekt 
| ten składa sie z 5 punktów w których zawarte 
zostają azczegóiowe postanowienia paktu. 


Etr. z, 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 6. XI. 
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Wszyscy niezadowoleni... 


(b) Pierwszym z niezadowolonych jest oczy- 
wiście pan poseł Rybarski Jest on niezadowo- 
lony z dwóch rzeczy. Przedewszystkiem 
„wychadzą Żydzi na kryzysie lepiej aniżeli 
społeczeństwo polskie”. Przez swoje protesor- 
skie vkulary dostrzega pan poseł Kybarski, że 
„Żydzi powiększają swój stan pesiadania w 
Pulsce'. Ale to stanowi dopiero jedną przy- 
tzynę niezadowolenia pana posła Rybarskiego. 
Ważniejszą jeszcze rzeczą jest to, że Żydzi 
uchodzący z Niemiec robią sobie z Połski 
„azył”, a nadto z tejże właśnie Polski czynią 
scbie „bazę oparcia na terenie międzynarodo- 
wym”. Z rozpaczą woła tedy współczesny 
Skarga: „Polska nie może stać się azylem dła 
wszystkich Żydów z Niemiec į krajów nadbał- 
tyckich. a kto wie, czy również nie z Rosji“! 

Obie przyczyny niezadowolenia pana posła 
Rybarskiego należą do rzędu mitów anty- 
semickich. Wzmacnianie żydowskiego stanu 
posiadania — to mit, którego stronę rzeczywi- 
sta stanowi coraz skrajniejsza nędza į paupe- 
ryzacja mas żydowskich w Polsce. Sytuacja 
pod tym względem jest tak rozpaczliwa, że 
wszelkie akcje samopomocy jak i akcje po- 
dejmowane ze strony zagranicznych żydow- 
skich organizacyj charytatywnych stają wo- 
bec tej otchłani nędzy wprost bezradne. W 
świetle mitu nazywa się to jednak „powięk- 
szaniem stanu posiadania i lepszem  znosze- 
niem kryzysu ekonomicznego"... Do tejsamej 
dziedziny mitów antysemickich należy rów- 


sce“ i o robieniu sobie z Polski jakowejś „ba- 
zy operacyjnej”. W swojej olbrzymiej więk- 
szości wędrują uchodźcy żydowscy z Niemiec 
do krajów zachodnich, przedewszystkiem do 
Francji, a nie na wschód — do Polski. Po Pol- 
ski wracają, częściowo, tylko Żydzi obywate- 
le polscy, którzy w Niemczech żyli przez krót- 
szy albo dłuższy szereg lat, a zpośród Żydów 
obywateli niemieckich chyba tylko nieliczne 
jednostki przybywają do Polski na krótki po- 
byt. Mit azylu ma zresztą już we „frazeologji 
endeckiej godnego poprzednika. Przez długie 
lata robiono gwałty na temat pół miljona czy 
jeszcze więcej Żydów, którzy rzekomo przy- 
wędrowali do Polski z Rosji sowieckiej. En- 
decki czytelnik dotychczas jeszcze nie wie, że 
byli to ludzie od wieków osiadli na ziemiach 
polskich, obarczeni jednak tym mankamen- 
tem, że za czasów carskich nie zostali w po- 
rządku zapisani do ksiąg stałej ludności. Fra- 
zes pana posła Rybarskiego o tem, jakoby Ży- 
dzi robili sobie z Polski „bazę oparcia na te- 
renie międzynarodowym, nie wytrzymuje 
wogóle żadnej krytyki, bo, o ile nam z prasy 
endeckiej wiadomo, możnaby tej samej męt- 
nej formuły użyć odnośnie do Anglji, Fran- 
eji, Stanów Zjednoczonych, jako „żydowskich 
bazach operacyjnych". 

Drugim niezadowołonym jest pan poseł Róg. 
Dalecy jesteśmy od stawiania w jednym rzę- 
dzie i wymawiania jednym tchem obu tych 
nazwisk. ale faktem jest, że przedstawiciel 
Stronnictwa Ludowego, pan poseł Róg odrazu 
zaakceptował endecki mit o Połsce, jako kra- 
ju, do którego Żydzi napływają, przyczem od 
siebie dodał jeszcze piękne określenie: jak rze- 
ki do morza z całego świata... To jest więc je- 
dno niezadowolenie posła Róga, które dzieli 
on w stosunku do Żydów wspólnie z endecją. 
Ale poseł Róg ma jeszcze drugą, nierównie 
ważniejszą przyczynę niezadowolenia z Ży- 
dów. Zdaniem jego „wśród polityków żydow- 
skich coraz częściej rozlegają się głosv. popie- 
rające dyktaturę sanacyjną w Polsce. Poseł 
Róg czyni Żydom delikatny przytyk, że zwal- 
czają tylko tę dyktaturę. która Żydów bije. 
ale tę dyktaturę, która bije innych. Żydzi po- 
pierają. Poczem dochodzi do następujacej kon- 
kluzji: „Nie chciałkym, ażebv lud polski zmu 
szony był pamietać o tem, że gdy walczył w 
obronie swych praw, Żvdzi stali po stronie 


jego przeciwników“, A więc także į w tym kie- 
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runku akceptuje poseł Róg znaną sugestije en- 
decji o „współpracy sanacyjno-żydowskiej* 
o Żydach jako „filarach sanacji". 


Skoro — jak widzieliśmy — niezadowolona : 


jest z nas zarówno endecja, jak į lewica 


jest nami sanacja z pewnością zachwyco- , 


na, ba. wniebowziętal To chyba jasne.. Na 
piatkowem posiedzeniu sejmu, na którem 
przedstawiciele endecji i lewicv włościańskiej 
wyrazili swe niezadowolenie z Żydów. repre- 
zentanci sanacji woleli w sprawie żydowskiej 
zachować wprawdzie dyskretne milczenie. ato- 
li skądinąd wiemy. jak wygląda sanacvjne 
z nas zadowolenie. Jeśli mówiiny „z nas“, to 
mamy. rzecz jasna. na myśli parlamentarna 
reprezentację żydostwa polskiego. a nie roz- 
maite jednostki czy koterje chasydzkie lub tzw. 
gospodarcze, które reprezentują co najwyżej 
siebie, a nie ogół żydostwa polskiego. Jak wy- 
glada polityka żydowskiej reprezentacji par- 
lamentarnej? 

W „Czasie z 19 września br. ukazał się cha 
rakterystyczny artvknł p. Henryka Ignacego 
Łubieńskiego pt. „Konieczność rewizji nolitv- 
ki przez Żydów”. P. Łubieński dowodzi w 
swym artykule. że politvka żydowska. która 


oscylowała dotychczas wokolo dwóch biegu- 
nów — sojuszu z mniejszościami lub sojuszu 
z lewicą — zhankrulowała. Obecnie znajdują 


się Żydzi w izolacji. Po r. 1926 „Żydzi tvlko 
częściowo i w sposób niedostateczny zerwali 


a : P > k | z dotvchczasawemi dosmalami swojej politv- 
nież twierdzenie o „azylu żydowskim w Pol- SE di 


jeden 
żydow- 


ki. Pozostawili zaś nietknięty jeszcze 
dogmat — samodzielności polilvki 
skiej“. P. Łubieński wywodzi m. in.: 
Współpraca żvdów z lewieą podyktowa- 
na była poczaikowo sytuacją parlamentar 
ną, a w wiekszej jeszcze mierze radvkali- 
zacja Koła Żydowskiego. Żydzi wybierali 
zawsze kandvdatów lewicy przy wyborach 
głowy państwa. W komisji konstytucyj- 
nej popierali zawsze gorliwie wszystkie 
wnioski lęwiev. W konflikcie marsz. Pił- 
sudskiego z sejmokracją stawali często po 


stronie opozycji lewicowej i prawicowej, 


Bł. p. 


RENKA FELDRRUK WND 


ubsolwep!ka fin zazjum pajukockańsza córka 
Reginy i Gustawa zmarli dnia 28 października 
1953 r. piześywszy lat 19 


byrzeb oubył sę w Tarnowie, o czem 28- 


v'acamia w nieululonybi mulku pogrążona 


RODZINA 


deklarując się, jako obrońcy demokracji 
i parlamentaryzmu. W roku ubiegłym zaś 
odmówili budżetu wraz z opozycją. 

Kończąc swój artykuł. upeluje p. Łubieński 
w ten sposób do sjonistów, względnie do spo- 
łeczeństwa żydowskiego: 

W epoce wielkich partyj. jak partja ke- 
mumistyczna. hitlerowska, faszystowska, 
a w Polsce Blok Bezpartyjny, niema miej- 
sca na małe partyjki. Samodzielna polity- 
ka żydowska musiałaby zaś utrzymywać 
żydów właśnie na poziomie chadecji, czy 
stronnictwa rolniczego posła Michalkiewi- 
cza. Rozumiemy. że utrzymanie zasady sa- 
modzielności polityki żydowskiej jest wy- 
rażnem podkreśleniem przez sjonistów ich 
aspiracyj narodowych i charakteru naro- 
dowego tej mniejszości, ale trwanie przy 
lej zasadzie posiadać może w ohecnyh sto 
sunkach dla nich tylko wartość demon- 
stracyjną, platonieczną, ale żadnej prakty- 
cznej. Pcnieważ zaś o kierunku polityki 
większości żydów decvdują sjoniści, jako 
najsilniejsze stronnietwo. przelo w ich rę- 
kach leży głównie możliwość stworzenia 
nowej polityki żydowskiej w Polsce. fm 
szybciej porzucą żydzi dotvchczasowe swo 
je stanowisko. tem dla nich lepiej, tem 
większe i lepsze osiągną wyniki. 

Widzimy wiec. że i sanacja zadowoloną z 
nas nie jest. Ani endecja. ani lewica, ani sa- 
nacja. I to wspólne niezadowolenie wszyst 
kich jest może najłepszym dowodem, że poli- 
tyka żydowska w Polsce jest na właściwej 
drodze. 


Pierwszy memorjał Zydów niemieckich 
do rządu hitlerowskiego 


(:) Berlin. 4. 11. ŻAT. Reprezentacja żydostwa 
niemieckiego poraz pierwszy za czasów reżimu 
hitlerowskiego doręczyła bezpośrednio rządowi 
niemieckiemu memorjał o sytuacji żydów niemie- 
ckich. Memorjał daje wymowny obraz niedoli go- 


spodarczej Żydów niemieckich w wyniku zarzą- 
dzeń antyżydowskich i prosi rząd © udzielenie 
autorytatywnego wyjaśnienia w sprawie sytuacji 
prawnej Żydów niemieckich. 
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Także Loitwa wydala antyhitlerowskiego 
dziennikarza 


(:) Ryga. 4. 11. ŻAT. Prohitlerowska „Rygaische 
Rundschau“ donosi, że korespondent nowojorskiego 
„Worwartsu" gakób Leszczyński. który przed jakims 
czasem wydalony został z Niemiec i ostatnio prze- 
bywał w Rydze, otrzymał nakaz opuszczenia Ło- 
twy. Powodem tej deportacji miały być liczne arty- 
kuły antyniemieckie Leszczyńskiego. W 
chwili nakaz wyjazdu został wstrzymany i władze 
łotewskie udzieliły Leszczyńskiemu prawa  dwuty 
godniowego pobytu dla zlikwidowania swoich spraw 
osobistych. 
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Odczyt premjera Jędrzejewicza 
w radjo 
(I) Warszawa, 4. 11. PAT) Dnia 7 bm. o godz. 


ostatniej ! 


Ford zwalnia 45 tys. robotników 


(1) Waszyngton, 4. 11. (PAT). Wielkie zdziwie- 
nie wywołało oznajmienie dyrekcji zakładów For- 
da, iż aby zastosować się do kodeksu automobilo- 
wego, przewidującego 35 godzin pracy tygodnio- 
wo, dyrekcja zwolni 45.000 robotników po 9.000 
tygodniowo. Zakłady Dearborn będą zamknięte w 
ciągu 7 dni. W kołach zbliżonych do prezydenta 


' Roosevelta i gen, Johnsona uważają. że postępo- 


20 z okazji 15-lecia odzyskania niepodległości pań * 


stwa polskiego wygłosi przez radjo przemówieni: 

na temat „Budowy kuitury* premjer Janusz Ję 

drzejewicz, 

| RO EE RAGE RoGoÓĆ 
(9 Nowy Jerk. 1 11. (R) W Brooklynie pod 

czas pożaru łomu 

śmierć 8 murzynów. 


| 
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zynszowego spaliło Bię na | 


wanie Forda jest pogwałceniem programu Roose. 
velta. Prezydent jest zdecydowany w dalszym cią- 
gu realizować swój prog.um i nie rozluźni kontro- 
li nad przemysłem. dopówi się nie przekona że 
przemysł potrafi się kierować względzmi na ^r- 
bro publiczne, 


Katastrofa powodzi w Alban: 


(1) Rzym, 4. 11. (PAT; Donoszą z Alkanji. że 
naskutek gwałtownej burzy : ulewnych deszczów 
prawie wszystkie rzeki albańskie wylały. powo- 
dując kolosalne szkody. Cała dzielnica miasta Per- 
mitt została doszczętnie zniszczoną przez rozsza- 
lały żywioł. który spow<dował śmierć 26 osób. 3 
rany kilkuset innych. W nmiel.tórych rzęściach AI 
banji wylewy uniemożliwiły komunikację kołową 
pomiędzy wioskami. 
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„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 6. XI. 1933 


Pierwszerzędna „galówka” w Reichstagu 


Premjer Goering zeznaje jako świadek w procesie o 


Reichstagu. — Dymitrow 


(I) Berlin, 4. 11. (Nọ. Dzisiejsza rozprawa w 
procesie o podpalenie Reichstagu zeiektryzowała 
całą opinję stolicy Rzeszy. Budynek Reichstagu od 
rana otoczony był wziacenionem:  posterunkami 
policji, która przeprowadzała ścisłą kożtrolę wcho- 
izących. Wewnątrz gmachu posterunki i kontrola 
zostały również zaostrzone. Osobiście kieruje za- 
rządzeniami prezydent policji. v. Leveutroe. Sala 
posiedzeń wypełniona do ostatniego miejsca. Przy- 
byli członkowie rządu Rzeszy i pruskiego, widać 
również wyższych urzędrików ministerialnych orsz 
członków korpusu dyplomatycznego. 

Pierwszą sensacją była wiadomość zasomuni- 
kowana korespondentom zagranicznym że Dymi- 
trow wykluczony na 3 rczprawy, zostanie na dzi- 
siejsze zeznania min. Goeringa dopuszczony. „Gdy- 
byśmy dzisiaj Dymitrowa nie dopuścili -- oświad- 
czył przedstawiciel ministerstwa propagandy — 
narazilibyśmy się niewą.pliwie na zarzut zagra- 
nicy, że całą tę grę umyślnie ułożyliśmy zgóry“. — 
Rzeczywiście po chwił: zjawia się na sali Dymi- 
trow. Widać z daleka. isk obrońca Bułgarów Tei- 
chart podchodzi do niez.. zwracając mu pewne u- 
wagi, na które Dymitrow odpowiada z uśmiechem. 
Bezpośrednio przed ro.pcczęciem rozprawy prze- 
wodniczący odczytuje uv: wałę trybunału, dotyczą- 
cą dopuszczenia Dymitrowa. 

O godzinie 1,15 wchodzi na salę Goering w bru- 
natnej koszuli bez żadnych odznak w asyście wyż 
szych urzędników policji przedstawieieli S. A. i 
S. S. Cała sala, 7. wyjątkiem kompletu sądzącego. 
powstaje z mieisc. Przedstawiciele prasy niemiec- 
kiej i widownia oddają ministrowi ukłon przez 
podniesienie ręki. Prezes trybunału odbiera o, 
świadka przysięgę, zwraca uwagę na doniosłość 
jego zaprzysiężonych zeznań, Trybunał — oświad- 
czył przewodniczący — urzychylił się do wniosku 
nadprokuratora o wezwanie ininistrów Goeringa i 
Goebbelsa, chcąc umożliwić im zajęcie stanowiska 
wobec podniesionych w „księdze brunatnej“ za- 
rzutów. Premjer rozpoczina v godzinie 10.20 swą 
deklarację. kontynnuje ;ą bez przerwy do 11.45. 
dając — według własny.h słów — otraz wypad- 
ków poprzedzających podpalenie Reichstagu. Ca. 
la jego mowa ma charąkter wybitnie polityczny. 
Goering powtarza w niei wszystkie znane już z 
publikacyj i przemówień narodowo <socjalistycz- 
nych zarzuty pod adresem poprzednich rządów o0- 
raz działalności komunistów. 

Po złożeniu przysięgi Goering wygłosił dwugo- 
dzinne przemówienie. stóre trybunał z podziwu 
godng cierpliwością wysłuchał do końca. Przewod- 
niczący próbował raz z samego początku przerwać 
imowcy, jednakże nie zdążył nawet swego zdania 
dokończyć, a już Guering podjął dalsze wywody. 
Nawiązując do zarzutów. zawartych w „księdze 
brunarnej'* Goering oświadczył, że nie przywiązu- 
je żadnej wartości do odparowania ty:hbże. Są one 
bowiem do tego stopnis groteskowet!), że nawet 
nie potrzebuje ich wobec trybunału wyjaśniać, Jest 
zresztą w tem szczęśliwum położeniu, że zna źró- 
dło informacyj. zawartych w tej książce. Każdy 
czerwony drab, który potrzebował pieniędzy zna- 
lazł sobie w dostarczaniu tych inforamcyj lukraty- 
wne źródło dochodów. Dlatego też odrzuca wszel. 
kie usprawiedliwianie sią wobec zeznań takiej ho- 
loty. Przewodniczący: :'Śmielę się przerwać panu 
premjęrowi. Pan mówił właśnie o hołocie... Goe- 
ring: Mówiłem naturalnie o tych fałszywych świad 
kach i informacjach pewnej części prasy. W dal- 
szym ciągu swego monologu mówi Goering o sta- 
le legalnej walce partji narodowo-socjalistycznej. 
Dążył wprawdzie ten ruch do  zniszczenią parla- 
mentaryzmu, ale nie mial potrzeby niszczenia bu- 
dynku parlamentarnego. 


Mowca szeroko rozwudzi się nad organizacją 
siażby bezpieczeństwa po objęciu władzy. wska- 
<ując na walkę prowadzeną z komunizmem, który 
wszelkimi sposobami usiłował wprowadzić zamet 
i rozbić jedność narodową. Posługując się różne- 
mi środkami próbowali komuniści wywołać wojnę 
domową, organizując grupy terorystyczne. któ- 
rych zadaniem było wysadzić mosty truć masowc 
oddziały szturmowe, ora: uprcwadzać jako zakła 
iników kobiety i dzieci. W dalszym riągu Geeru.. 

j "awv w ars Reichstagu Preca- 
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Ropalenie 
dopuszczony na rozprawę 


kowo sądził, że pożar pgcwstał przypadkowo. Gdy 
zbliży: się do płonącego Reichstagu pod bramą 
brandenburską dowiedział się, że pożar został 
wzniecony. Zaraz pomyśiał sobie, że dokonali tego 
komuniści. Gdy przybył na miejsce doszedł sam 
do przekonania, że chodzi o podpalenie. Po po- 
wrocie do swego biura zastał tam jnż Hitlera i Pa- 
pena, którzy również byli przekonani, że pożar 
wzniecony zostął przez komunistów. Zarządzono 
wówczas aresztowania wśród komunistów i socjal- 
nych demokratów. Lubvego miał początkowo za- 
miar zaraz powiesić. ale odstąpił od tego. aby za 
jego pośrednictwem znąieźć jego wspólników. — 
Stwierdzono, że Torgle: i Koenen byli ostatnimi, 
którzy opuścili Reichstag. Zarządzone ich aresz- 
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towanie. Na pociechę wmówi Torglerowi że nawet : 


gdyby nie stał w podejrzeniu © udział w podpale. 
riu, to : tak jako jeden z przywódców komuni- 
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stycznych byłby został 4-eszfowany. W uiąvu Do. 
cy i następnego Gnia aresztowano owółem 4 dl 3 
tysiecy osób. Posadze'ue sozjalnych demokratów 
G udział w podpaleniu wło oczywiście niśsłusżne, 
aje w pierwsze; chwili z»męta przyjęto możliwość 
ich udziału. Osobiście jest przekonany Że pożary 
dokonali komuniści. 


Karezemry występ Goeringa- 


Dymitrow potrefi! | yprowzdzić Goeringa z równowagi 


(:) Dymitrow zadaje Goerripcwi szereg pytań, j 
m. ia. pyta: Posłowie narodowc-socjalistyczni Ku 
wanne. Frey oraz hitlerewiec uustrjacki Kroyer ze 
znali. że © zodz. 11 w nocv udali się do ministr- 
stwa spraw wewnętrznych « oświadczyłi. że widzie 
li Torglera wspólnie z Luhban. Jest to prawda? 
Rozmawiali ei świadkowie z panem? Goemng: Nie. 
Ale powiedziano mi o tem ne drugi dzień. 

Dymitrow: Nazajutrz po nażarze przedpołuduiem 
ukazała się odezwa. podpisaua przez marszałka 
Hindenburga oraz b. premjera `w której wskazuje 


nie powstają gwałtowne brawa wśród obecnych. 

Przewodniczący: Dvmitrow. mówiłem panu. że pa. 
nu tu nie wolno prowadzić żadnej propagandy. 
Niech się pan nie dziwi. że świadek w tak .Os:tyj 
sposób odnosi się do pana. Zakazuję panu ta) 
propagandy. Pańską rzeczą jest stawiać jedynie py- 
tania rzeczowe. 

Dyvmitrow: Jestem bardzo zadowolony z odapowie- 
dzi p. ministra. Mam jeszcze :edno rzeczowe pyta 
nie do postawienia. 

Przewodniczący jeszcze ostszejszym tonem: Ddhie- 


I mni 


Dckóćr rzisziecketnielszych surowców, 
ma.wyższs organizacje tec? niczna 


skladala sie na niezrównany gatunek 


tutek „FRIMA ARIDA“ 150 szt. — 35 gr. 


się na komunistów. jako na sprawców pożaru. 
odezwie tęj stwierdzono. że przy aresztowanym van 
der Łubbem znaleziona została legitymacja komuni- 
styczna. W jaki sposób można to twierdzenie pogo 
dzić z faktem, że 3 fnnkcjonarinsze policji, którzy 
rewizji osobistej dokonywali oświadczyłi, że żadnej 
legitymacji nie znaleźli? Goering, który widocznie 
stara się panować nad sobą oświadcza: Mogę pauu 
odpowiedzieć i wyjaśnić, że wynikło to wskntek 
omyiki w raporcie policyjnym, który został zresztą 
potem sprostowany. 

Dymitrow zapytuje p. Goeringa, jako premjera 
ministra spraw wewnętrznych Prus i równocześnie 
naczelnego zwierzchnika policji pruskiej, który pono 
si odpowiedzialność za wyłaoanie sprawców pożaru, 
co nczyniła pańska policja, aby wynaleźć spraw- 
ców?“, Goering: Pan chyba wię. panie Dymitrow, że 
posiadam własną policję krymirałną i wydałem jej 
odpowiednie rozkazy, by tropła spólników w szere- 
gach komunistycznych. 

Dymitrow, wskazując na oskarżonych: Dał paa 
jnż zgóry wskazówki, gdzie mają szukać spraw 
ców. W ten sposób utrudnił iei pan poszukiwania 
gdzieindziej. Dalej pyta Dymitrow, jak minister go 
dzi swój wrogi stosunek do komunistów ze stosuu- 
kami oficjalnemi z Rosją sowiecką? Goering zł 
znacza, że stosunki wewnętrzue Rosji są dla niego 
obojętne. Jego zadaniem jest rządzić Prusami. Obe- 
cnie rozprawiam się z komunistyczną partją niemie- 
cką oraz z łotrami zagraniczaymi, którzy przybyli 
tu po to, by podpalić Reichstag. 

Dymitrow: To zapatrywanie panuje i w Rosji so 
wieckiej. To jest znane. `Goenrg: Chcę panu oświad 
czyć. to co jest wiadome narodowi niemieckiemu. 
Naród niemieeki wie, se pan się tntaj zachowaje 
w sposób bezczelny, że pan przybył tu po to, aby 
"odpalić Reicbstag. Pau jest w molcr oczach to 

rem którego miejsce na szubienicy Na to odezwo- 
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panu głos ostatecznie. 

Dymitrow: Chyba się pan boi moich pytań, pania 
ministrze?! 

Gnering: Co pan sobie myśli, łotrze? 

Przewodniczący: Wyrzucić gc. 

Wśród ogólnego zamieszaaia wyprowadzają Dy 
mitrowa. Przewodniczący oświadcza, że' wyklucza 
Dymitrowa na 3 dni z rozprawy. ; 

Goering nie panuje jnż nad swojem wzburzenien 
i wóród powszechnego hałasu krzyczy: Oto ra to 
pozwalają sobie łottzy, których miejsce powinna 
być na szubienicy, zwracając się zaś do wyrzucane- 
go przez policję Dymitrowa, który ciągłe coś wy- 
krzykuje pod adresem ministra, woła wśród ogóine< 
go poruszenia: Jak pan wyjdzie z tego builynku są* 
dowego i ja pana pochwycę, to pan jeszęze zobaczy. 

Po tym incydencie prezes Sądu udziela głosy o-s 
skarżonemu Torglerowi. Rozprawa trwa. 
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Rozruchy na tle strajku 


farmerów w U. S. A. 
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(©) Desmoines, 4. 11. ‘Stan Jova (PAT). Strajk 
farmerów w środkowych stanach rolniczych trwa 
w dalszym ciągu. przymerając niezwykle ostrą 
formę. W wielu miejscac!. w stanie Jova rzucono 
bomby i dochodziło do strzelaniny, W Desmoines 
zniszezono fabryke sera Farmerzy utrudniają ko- 
munikącję na drogach w 5 stanach środkowych. 
W stanie Alabama wybuebł strajk mleczarzy. Pre. 
zydent Rocsęvelt pragną” w dalszym ciagu przę.ść 
z pomocą farmerom. Ooprzecwuje Obszerny plan 
wraz 2 gubernatorami -.anów rolniczych i aekre 
tarzem lanu apraw ro „ctwa 
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„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 6. XI. 1933 


Nr. 304 


na śmierć 


Kraków, 5 listopada. 

(rg) Nieprzejrzane tłumy gromadziły się wczo- 
raj przedpołudniem w okolicy budynku sądowego. 
Czekały w naprężeniu na mający niebawem za- 
paść wyrok. Nazwiska sprawców i ich ofiar, 
szezegóły z ruzprawy, przemówienia prokuratora, 
obrońców, to temat „uboczny *. Teraz mówi się 
już o wyroku, o łasce, ostatnich chwilach itd. 
Część — ta liczniejsza —- uważa skazanie spraw- 
sów na karę śmierci i wykonanie wyroku. za 
rzecz zupgłnie przesądzoną. Inni — ci mniej licz- 
ni — biorą rzecz bardziej krytycznie, nie zmniej- 
szaja wprawdzie winy oskarżonych, ale hołdują 
zasadzie „nie czyny sadzić należy. lezz ludzi!“ 

. . s 

Jest również w tłumie staruszka zgarbiona. 
Przyszła tutaj pierwsza, chciała wejść do wnę- 
trza budynku, pokazała nawet bilet, ale jej nic 
wpuszczono. Chciano jej oszcządzić słuchania stra 
sznych słów, zwiastujących śmierć jej dziecku. 
Żofja Maliszowa stoi w tłunie, wpatrzona wzro- 
kiem załzawionym w okna sali, gdzie syn jej sie- 
dzi i czeka na wyrok. 

s s hd 

Jest jeszcze ktoś z rodziny oskarżonych. Ojci:e 
Maliszceej, p Węgrzyn. Przechadza się spokoj- 
nie po kurytarzu sądowy:n. Nie znać na nim tra- 
gedji, której spodziewać należałoby się po ojcu, 
którego dziccko sądzą obecnie. A >rzecież.. A 
przecież nikt tak jak on nie oo vinisn może uni 


kać tego gmachu. Przeci*ż na tej sali obok padły 
niedawno słowa, których całość składała się na 
obraz ponury, a który nie wydostał się na zew- 
rątiz, bo działo sie to na tajnej rozprawie. W o- 
krazie tym p. Węgrzyn jest 1a pizewszym planie. 
Czy nie lepiej trzymać się zdala od tej sali, na 
której tak straszae pod jego adresen padały o- 


skarżenia? 
e s | 


Malisz gra.. mówiono tu i ówdzie. Grają obo- 
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je Starają się odegrać rolę nieszczęśliwych ko- 
chanków, uderzają w struny wiełkiej miłości, aby 
szlachetnam  nezuciem zasłonić przed oczami 
sędziów obraz ponurej zbrodni. Zobaczymy, my- 
ślał niejeden, czy w chwili gdy staną „in articu- 
lo mortis“ zachowają również ten spokój, czy bę: 
dą się również wzajemnie odciążać, mówić o swej 
miłości i prosić tylko o zycie drugieguv. 

Widzieliśmy ich, gdy stansli przed sedziami by 
wypowiedzieć „ostalnie slowo“. Stał najpierw 
on, płakał rzewnemi łzami i błagał o życie dla.. 
niej. „Darujcie jej życie* — wołał, „Miejcie nad 
nia litość — ja już jestem stracony”. 

Przyszła ona na Środek sali. Spokojna — jak 
od pierwszej chwili — mówiła głośno, starając 
się akcentować słowa. A jej „ostatnie słowo“ — 
to jedna wielka prośba o litość nad nim, chorym. 
biednym, którego oną uczyniła zbrodniarzem. Ka- 
ra jaka ją spotka, będzie słuszaa i sprawiedliwa. 

Sala naogół nie reagowała w ty.n procesie 
Z małą dozą sympatji odnoszono się do tych 
dwojga, którzy tak okrutna zbrodnie mają na su- 
mieniu. A jednak. gdy ucichł głos oskarżonych 
i wrócili na ławe. z niejednego oka wyłkradała się 
łza, niejeden popłakiwał nad niesz'zęsną dolg 
tych wykolejeńców. 

* LJ LJ 

Jeszcze jedną próbę egniową przeszla ich mi- 
lość. Wtedy gdy czytano in wyzsok. Tutaj padały 
twarde słowa „na karę mieri przez powiesze- 
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nie‘, padały raz, drugi, trz:ci itd, a oni czekali ' 


i słuchali A gdy stało się już jasnen. że nad 
obojgiem powiał wiew śmierci, wtedy anental- 
nie zwróciły się ich twacze ku sobie. Uśmiech. 
tensam uśmiech, który widzieliśinv u nich pierw- 
szego dnia, tensam 1sniech zakwitł na 'warzach, 
skinęli do siebie głowami. pałni radości, iż jeden 
ich los połączy. 
s * 

Wyprowadzono ich do poczekalni. Tutej w <a- 
motności, też nie zmieniły się ich oblicza. On miał 
tylko jedno pytanie, kiedy będzie się mógł z nią 
zobaczyć, ona, prosiła o łyżeczkę bromu i pozwo- 
lenie zobaczenia się z mężem. 


„Ostatnie słowo” 


Kilkanaście minut po godz. 9-tej trybunał wcho 
dzi na salę. Przewodniczący oznajmia: „Pan Ma- 
lisz ma głos, «o pan chce powiedzieć w ostatniem 
słowie?" 

Malisz staje przed stołem sędziowskim Mija 
dłuższa chwila, aż rozlega się jego drżący głos. 
Chwilami mówi z płaczem: 


„Niech ona żyje!“ 


„Pan prokurator powiedział, że jestem morder- 
cą, pan obrońca Ascheabcenner powiedział, że 
jestem chory i nieszczęśliwy, pan prof. Jankowski 
powiedział, że jestem psychopatą i urodzonym 
aktorem. Tak, wszyscy powiedzieli prawdę. Akto 
ren. byłem całe życie. grałem dzień i noc (w tem 
miejscu załamuje się głos osk. Malisza, zaczyna 
on płakać i mówi, szlochając aż do końca). Pa- 
nowie, wierzcie m. błagam was o jedno. Dsruj. 
cie życie żonie. O sobie nie mówię, bo ja nie ży- 
ję już dawno, od czasu, jak zdałem sobie sprawę, 
ze zabiłem sześć osób, bc zabiłem matkę i ja... W 
ten sposób przestałem żyć. Teraz macie moje cia- 
ło, możecie wieszać, róbcie z viem co chcecie. Tyl 
ko jej darujcie Zrozumcie, że ona nie była win- 
ka. uwierzcie mnie, trupowi, daruicie jej, nisch 
©na Żyje, niech ona żyje. Głyby snotxała kogo 
iunego, nie doszłoby do tego. Trudno, żona mnie 
kocha. widzicie jak mnie kocha, tak innie kocha. 
że kłamie, aby mnie bronić, — Miejscie litość 
rad nią. Onu mnie tak kocha, że dla mnie wszx- 
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stko może zrobić. Zrozumcie, że zrobiłaby wszy- 
siko dla męża, a nie dopiero dla kochanka i męża 
jakim dla niej byłem. Żona mnie kocha do sza- 
leństwa, ona by dla -nnie wszystko zrobiła, ona 
dla mnie bez zastanowienia skoczy z okna, głly- 
bym jej kazał, nie pytałaby się »0:0, 1a co. Nie 
dziwcie się... Darujcie jej i miejcie litość nad nią 
O nic nie proszę więcej, nic nie chcę więcej. Ja 
już jestem trup, jestem stracony. 


„Miejcie litość nad nim!“ 

Słaniając się na nogach wraca Malisz na miej- 
sce. Jego miejsce zajmuj żona. Prz:z czas prze- 
mówienia męża płakała, obecnie stoi spokojna i 
mówi: 

Głównym winowajcą nie jest mąż, tylko ja, dla 
tego, że ja strzelałam, że ja biłam, że ja popeł- 
niłam przedten cały szereg rzeczy, nie będacych 
sv kolizji zp rawem, ale byłam moralnym bodź- 
cem, który pchnał go do zbrodni Ja miałam na 
niego taki wpływ, że mogłam mu zabronić popeł- 
nić ten czyn. Wiem, że popełniłam rzecz straszną. 
Rzecz poiworną, że człowieka, którezo kochałam 
ponad wszystko, zrobiłam zbrodniarzem. Dlatego 
każda kara, jaakkołwiek ona będzie. będzie słu- 
szna i sprawiedliwa. Ale ja proszę o jedno, o je- 
dną tylko rzecz, miejcie litość nad nim. bo on 
jesi chory, ja jeslem zdrowa w całej pełni i mo- 
gę odpowiadać za to om ja zrobiła. On nię może 
odpowiadać tak jak ja odpowiadam. bo tylko dla 
mnie i przezemnie został zbrodniarzem“ 


Dwa wyroki śmierci 


Gdy wraca na miejsce, przechodzi obok Mali- 
sza. len chwyta ją za rękę i całuje. 
Frzewodniczący ogłasza przerwę. Frwa ona do 


godz. 1210 w pol. Sala zapełnia sie tvmezasem | 


do ostatniego miejsca W niebywał:n navrężemu 


i podnieceniu oczekuje sie wyr>ku Jedynie Mali- 
szowie siedza spokojni, spogladając na Siebie 
z uśmiechem. 

Rozlega sie dzwonek Wchodzi trybunał 
śmiertelnej ciszy przewod uczący ogłasza: 


wśróu 
Pru- 


szę wstać, posłuchać wyroku. . 

Po tych słowach przewodniczący ogłasza“ 
wyrok, w którym trybunał uznaje oboje oskar- 
żonych winnymi zarzuconych im w akcie o- 
skarżenia zbrodni i skazuje Malisza i Maliszo- 
wą na karę śmierci przez powieszenie oraz po- 
zbawienie praw na zawsze. 

Sąd orzeka, że kara Śmierci ma być najpierw 
wykonana na osk. Marji Małiszowej. 

Sąd orzeka, źe kar śmiorci ma być najpierw 
vyłonana na osk. Marji Maliszowej. 


,„Przeważyła szala 
z trupami“ 


Po odczytaniu sentencji wyroku, którego publi- 
czność wysłuchała w skupieniu i nieby *ałem na- 
preżeniu. Maliszowie zamieniają z soba uśmiech. 

Oskarżeni siadają, podobnie jak cała publicz- 
ność. Przewodniczący prez. Krupiński ogłasza mo 
tywy wyroku: 

Na podstawie przyznania się oskarżonych i ze- 
znań Fugenji Sisskind wprawdzie pozo*nie wy- 
dawaćby sie mogło, że pomiędzy wyjasnieniami, 
złożonemi przez oboje -skasżonych rachodzą 
sprzeczności odnosnie do same2z> zajścia na miej- 
scu zbrodni Jednak. jeżeli przyjmie się, co sąd 
przyjał za pewne i ustalone, że oskarżony odno- 


Białe zęby: Chloródont| 


śnie dg samego faktu mordu nie zeznał nie szęezc 
gólnego, zasłaniał się niepamięcią, zaś osk. Marja 
Maliszowa uzupełniła te luki i braki zeznań swe- 
go męża, zeznaje w sposób słaznowczy, sąd przy- 
jał za stwierdzone. że oskarżona czyaów, do Któ- 
rych się przyznaje rzeczywiście się dopuściła. 

Przed trybunalem doraźnym przesunął się ca- 
łv korowód świadków. Wszyscy co mogii coś po- 
wiedzieć w niniejszej sprawie. Brakło tylko 
trzech ludzi, tych, którzy tam na ul. Pańskiej pa- 
dli pokotem. Jednak w duszy aas wszystkich, tu 
zgromadzonych, ludzie ci stanęli i :ażdy z nich 
zapytał: Dlacz>go ja Przebinda -z nąłen?! Dla- 
czego ja Sńisskind, który tak długo na tyn świe- 
cie przebywałem, który starałem się o moją ro- 
dzinę, który zbudowułżm oùie »gnisko rodzinne, 
dlaczego ja pouiosł:n śmiać?! I «ażly nich py- 
tanie to postawił nietylko sam, ale i wszystkim. 
Na to pytanie znaleźliśmy odpowisiź w przewo- 
dzic sądowym. Nie chcę tutaj przyliczać takiej 
okoliczności, jak zachowanie się sy1a Przebindy 
na pogrzebie, bo zdaje się, włosy by mi zbielały 
w tym wypadku. 

W kadym razie trzeba przyjąć, że czya hanie- 
bny, mord trzech osób w sposób bestjalski popeł- 
niony został. 

Oskarżeni zasłaniali się nędzą. Przed nami, sę- 

dziami przesuwają się wypadki częste nędzy 1 
zbrodni na tle tej nędzy. Może przytoczę wypa- 
aek, który przed kiłku tygodniami sądziłem: urzę 
dnik pozbawiony chleba, zawieszony dyscyplinar: 
nie w urzędowaniu, nie mający żadnych docho- 
dów. 30-cio kilkoletni, mający na utrzymaniu 8 
osób. żonę gruźliczą, 7-ro dzieci przez półtora ro- 
ku czekał na wyrok bez uposażenia. 4I zamiast 
wziąć rewolwer do ręki, zwrócił się do klaszto- 
ru i tum żebrał i utrzymywał przez półtora roku 
swoją rodzinę. 
„Oskarżeni zasłaniają se dalej. że podkładem 
ich zbordni była miłość. Każda miłość prawdzi- 
wa jest twórcza, miłość to altruizm. a owocem 
ich miłości, — to trzy trupy i ředna kaleka Ody- 
byśmy choć przez chwilę dopuścił: myśl. że ne- 
cza jest lepilymacią do mordu, to musie'ibyśmy 
propagować hasła nie pokoju pabliczaego, ale re- 
wolucji, przewrotu í zamętu. 

Zanim sąd rozważył kwestję kare, to na szale 
sprawiedliwości położył wszystko to, co przema- 
wia za oskarżoay'ni: ich zaniedbane wychowanie 
ich nędzę, życje bez zasad i etyki, ich miłość i tę 
szlachetną i tę niską, zmysłową w jej przejawach 
zbrodniczych, na druga zaś szalę trzy życia, ode- 
brane w straszliwy sposób. trzy trupy, patrzące 
oczami «w słup w niebo i wołające każdy wiel- 
kim głosem o sp'awiedliwość. dwie rodziny bez 

(Dokończenie procesu na str. 14), 
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WYDAWNICTWA ULLSTEINA W RĘKU 
HITLEROWCGW. 


S$ Onegdaj odbyło się generalne zebranie towa- 
rzystwa akcyjnego wydawnictw Ullsteina, na któ 
rem dokonano nowego wyboru rady nadzorczej. 
Przewodniczącym rady nadzerczej został Dr. Fer- 
dynand Baushack, należący do koncernu Deut- 
sche Bank. Z dawnych członków rady nadzorczej 
wszedł do nowej rady tylko Dr. Franz Ullstein, 
cała zaś rada składa się ze samych hitlerowców. 
Polityczne kierownictwo spoczywa w rękach Dra 
Edwarda Stadtlera, który. jak wiadomo, swego 
czasu dokonał rozbicia partji Hugenberga. prze- 
chodząc do hitleryzmu. Teraz za to otrzymał na- 
grodę. 


ANGLJA NIE UWAŻA AFERY PANTERA ZA 
ZLIKWIDOWANĄ. 

Donieśliśmy już, że monachijski korespondent 
„Daiły Telegraph“, Panter. został wypuszczony 
a wolność, lecz musiał natychmiast opuścić Niem 

Eeo namy. że Panter został aresztowany 
rod zarzutem zdrady stanu, ponieważ doniósł swe 
mu dziennikowi, że w Bawarii w zlocie oddziałów 
szturmowych hitleryzmu wzięła też udział Reichs- 
wehra i że Hitlera oficjalnie przywitano 21 strza- 
lami armatniemi. Ten zlot iraktować można jako 
regularne manewry. 


O tych wszystkich szczegółach zabroniono pi- 
sać prasie niemieckiej. A gdy Panter o tem do- 
niósł swemu dziennikowi, ogarnęła Niemcy hitle- 
rowskie prawdziwa panika. pod wpływem której 
dokonano aresztowania dzievnikarza angielskie- 
go. Musiano go jednak wypuścić na wolność, po- 
nieważ w całej Anglji zerwała się burza prote- 


DO GOSPODARSTWA” - MYDŁO! 


Do włosów = 


Shampoo f 


Zwykłe mydło nadaje się 
docelów gospodarstwa do- 
imowego, włosy natomiast 
wymagają stałej pielęg- 
nacji. Używajcie do mycia 
włosów specjalnie do te- 
go celu przeznaczonego 
Shampoo Elida, łagodnego 
i wolnego pód gwarancją 
od sody. 


Aresztowano też 
19-letnią «sbywatelkę holender- 


ska pod zarzntem szpiegostwa. 
jego towarzyszkę, 


Shampoo 
Elida jest do. 
stępnydla każde- 
go: l paczka wy- 
starcza na dwa 
razy. 


SHAMPOO F 


TRE BEEE S Ea) 
haterem narodowym“ Niemiec hilierowskich. 
Hans Heinz Ewers, rycerzyk konjunkturw, na- 


stów. e 

Opinja angielska nie uważa jednak afery za zli 
kwidowaną, o czem świadczą artykuły, które u- 
kazały się w „Times“ i innych dziennikach angieł 
skich, domagające się stanowczego wyjaśnienia, 
dlaczego właściwie Panter został z Niemiec wy- 
dalony. To wydalenie jest brutalną niesprawiedli- 
wością. a angielska opinja publiczna czeka z nie- 
cierpliwościa sprawozdania angielskiego posel- 
stwa. w Berlinie. Rząd angielski nie może absolu- 
tnie tolerować. by jego obywatele byli ofiarami 
bezmyślnych prześladowań. 


ARESZTOWANIE PROFESORA NIEMIECKIE- 
GO JAKO SZPIEGA. 


ską J. S. Meiners. W kufrach aresztowanych zna- 
leziono mnóstwo fotografij, świadczących, że Klo- 
cke uprawiał na pograniczu Słowaczyzny szpie- 
gostwo na rzecz Niemiec. Kiocke przyjął w celu 
iepszego wykonywania swega rzemiosła szpiegoc 
wski go posadę nauczyciela gimnazjalnego w Sze 
gedynie, a obecnie zwiedzi: miejscowości słowa- 
ckie, leżące na granicy wegigerskiej. Stwierdzo- 
no, że Klocke utrzymywał stosunki z aresztowa- 
nym przed kilku dniami paskim adwokatem, 
Drem Józefem Starkem, podejrzanym również o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec. Jest to jeszcze je- 
den przyczynek do wzmocnionej ostatnio akcji 
prowokatorsko-szpiegowskiej hitleryzmu. 


DOOKOŁA HORST WESSEL-FILMU 


0 suas amm A A 


pisał powieść o tym bohaterze, a następnie wy 
kroił z tej powieści scenarjusz filmowy. Dużo 
włożono pieniędzy w to przedsiębiorstwo til- 
mowe, ale ptem.:-nasląpil nagle krach. albo- 
wiem .„Osaf kultury’ Goebbels zakazał wy- 
świetlania tego filmu. Klika, która film wy- 
predukowała. użyła wszelkich sił, by uchwviić 
ten zakaz, co się jej po części udało: Goebbels 
poszedł bowiem na kompromis, żądając tvlko, 
by zmieniono tytuł filmu. Bohater m2 ma się 
już więcej nazywać Horst Wessel, lecz Heinz 
Westmar. Okazuje się teraz, dlaczego Goebbels 
z początku był nieubłaganym sedzią: oto pra- 
sa niemiecka donosi, że pan minister propa- 
gandy pracuje nad scenarjuszem filmowym, 


Policja czeska w Boguminie aresztowała nie- 
mieckiego profesora Dra Hallmutha Klocke z Lip 


OFE HICHLER 


Smiertelna tesknota 


Pani Szwarcsztein westchnęła i opowiadała: „Po śmier- 
si mego męża zostałam z dwojgiem dzieci, i bez pienię- 
dzy. Boże, byliśmy młodzi, mój mąż i ja, nie oszczędza- 
liśmyi No tak, kto to mógł pomyśleć, że tak rychło, w tak 
młcdym wieku będzie musiał odejść? Nic nie zostało, nic, 
prócz mego urządzenia. Miało dużą wartość. Byłam prze- 
cież urządzona. Al? czy z tego można żyć? Szef mego 
męża, co prawda to prawda, był ludzki. Dał mi trzysta 
guldenów. Ale na jak długo to może starczyć? Dwoje 
malych dzieci! Co to potrzebuje. Raz ubranie, raz parę 
butów. To przecież ciągłe rośnie. I nie długo to trwało, 
trzysta guldenów poszło, a ja zostałam z niczem. To zna- 
czy — mogłam mieć dużo! Byłam młoda i także byłam...“ 
żanurzyła się w błogich wspomnieniach o dawnej piękno- 
ści. „A szef mego męża chciał mnie przyjąć jako kierow- 
niczkę do swego irteresu, tak mówił. Widziałam jednak, 
że to jest tylko wymówka, z tem kierownictwem. Chciał 
czegoś innego. Powiedziałam mu wtedy: „Panie szefie, po- 
sada ta przydałaby mi się jak kęs chleba! Lecz nie, panie 
szefie, powiedziałam, mam respekt przed panem, ale nie 
chcia'abym, ażeby moje dzieci o mnie mówiły. nie. panie 
szefie, powiedziałam — — —' Ale z czego miałam żyć? 
Radzono mi. żebym peszukała sobie zawodu. Ale jakiego 
zawodu? Mój nieboszczyk mąż rozpieścił mnie. Nie po- 
trzebowałam pracować. On chciał mi nieba przychylać. 
Stałaio więc bezradna. Nie uczyłam się niczego, to zna: 


Skrachowany student i alfons w jednej oso- 
bie Horst Wessel stał się, jak wiadomo, ,, 


którego bohaterem ma być właśnie Horst Wes- 
sel... 


czy niczego, co mcgłcby sie przydać w zawodzie, pomy- 
ślałam więc sobie: żyć muszę i dzieciom zostawić uczciwe 
nazwisko, pomyślałam więc sobie, jakby to było, gdybym 
tak kojarzyła ludzi i w ten sposób zarabiała? I w ten Spo- 
sób zostałam swaticą.* 

Głębokiem westelinieniem zakończyła swoje opowiada- 
nie i opuściła na pierś główę. Miała zmieniony wygląd. 
Jej zwykła, zapożyczona, pewna siebie mina, znikła, 
a pod liljowym pitropuszem siedziała biedna, przygnę- 
biona kobieta, któca — jak tyle innych — szuka chleba. 

Lecz wnet — jakgóyby pod wpływem przekonania, że 
osobliwy jej zawód jest tak ważny, jak każdy inny, i dla- 
tego tę samą ma wartość, czy też cała jej pokora wyczer- 
pała się w tem opowiadaniu? — wnet odzyskała dawną 
pewność siebie i szybkim ruchem głowy, przybrawszy, 
aawni postawę, rzekła wstępne, skromne słowa: „Ale 
właściwie nie w tym celu tu siedzę. Co właściwie mam 
w tej sprawie zrobić?“ — dodała prawie że protekcyjnie. 

Pani Sala była jeszcze pod wrażeniem słyszanej wła- e 
śnie historji. Nie odpowiedziała i popatrzyła na męża, 
Czterdzieści lat już żyli ze sobą! Czterdzieści lat! 

Jak chmurki wyłeniły się w jej wspomnieniach liczne 
walki tych lat, wnet jednak — jak ehinury przed słoń- 
cem —- wspomnienia te ulotniły się, stłumene poczuciem 
szczęścia, że on, stary mruk, żyje jeszcze i zdawało jej 
się, ze powinna była złożyć ręce i podziękować Stwórcy, 
z najgłębszej duszy. 

Nie mogła tego uczynić, bo nie była sama, lecz w du- 
chu poprzysięgła sosie: „Dziś jeszcze dam pięć guldenów 
dla brednych.* A potem rzekła: „Dużo pani w życin prze- 
cierpiała!'* 
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Polska polityka gospodarcza 


© uporządkowanie i uiednostainienie podatków 


$ W nzujpelnienin wczorajszego sprawozdania z 
piatkowreo posiedzeniu "Seja podajemy w stre- 
szczenin przemówienie ministra skarbu p. Zawa- 


dzkiego: 


WYTYCZNE POLSKIEJ POLITYKI GOSPODAR 
CZEJ. 


pomimo głębokich przeobrażeń gospodarki i 
psychiki gospodarczej świata. gospodarka polska 
nie przeżyła w ciągu ostatniego okresu nietylko 
paważniejszych. ale wogóle żadnego wstrząsu. 
Ma ona naprawdę zdrowe podstawy i po usunię- 
ciu pewnych anomalij i przerostów będzie się mo- 
gła spokojnie rozwijać. Dotvchczasowa polityka 
gospodareza rządu. zarówno jeżeli chodzi o wy- 
tyezne, któremi się kieruje. ak i metadv. któremi 
sie posługuje. była słuszna * prawidłowa. Prawi- 
dłowe były nietylko zasadnisze podstawy tej po- 
litvki dążenia do stałej równowagi budżetowej, 
z żelazną konsekwencją utrzymania stałości pie- 
niądza, ale również prawi'łowa była teza o ko- 
nieczności odcięcia sie od kryzysu światowego. 
t. j zlikwidowania związków jednostronnej zale- 
ności od zewnatrz. dzięki czemu nie jesteśmy 
zdani na łaskę, dążących do autarchji organiz- 
mów. 

Dzięki zdrowym swoim podstawom i prawidło- 
wej polityce rządu. gospodarka nasza zbliża się 
> do stabilizacji, 
tej stabilizacji, o której mówiłem w zeszłym roku 
parokrotnie, że odbędzie się ona na poziomie niż- 
szym od poziomu z lat 1928 do 1930. ale przyrze- 
kającym pewną stałość. 

Tutaj p. minister przytacza dane z zakresu do- 
chodów budżetowych za ostatnie miesiace. dane 
o ruchu kolejowym i o ruchu pocztowym. wresz- 
cie wskazuje na rozwój handlu zagranicznego i 
produkcji przemysłowej. Svtuacja finansowo-kre- 
dytowa kraju zaczyna się powoli rozwikływać. 
Akcja oddłużenia rozwija się powoli ale stale i po 
ciągnęła już za sobą szereg dodatnich skutków. 
Została przeprowadzona obniżka stóp procento- 
wych, przez cały nasz aparat kredytowy. 

Pożyczka narodowa 


dosyć poważnie oddziałała w sensie wciągniecia 
do obrotów pewnej ilości nieczynnych kapitałów, 
co w bardzo znacznym stopniu łagodzi deflacyj- 
ne skutki pożyczki. Bank Polski. stosując polity- 
kę zimnej krwi. umiaru i ostrożności przewidywa- 
nia. zdołał schronić rynek pieriężny od niehezpie- 


eznych wstrząsów. Wszystka to pozwala nam pis- 
trzeć spokojnie w przyszłość. 
BUDŻET. 


W dalszym ciągu p. minister omawia budżet. 
przyczem zapówiedział 64 miljony zł. oszczędno- 
ści. Z zapowiedzi jego najważniejszą jest zapo- 
wiedź, dotycząca 

reformy podatkowej. 


Zdaniem ministra nadszedł już moment, by 
przystąpić do tej reformy. Zmiana naszegoc sy: 
stemu podatkowego powinna pójść w kierunku 
większego uporządkowania i ujednostajnienia po- 
datków, przy równomierniejszem rozłożeniu świad 
czeń i odciążeniu przeciążonych płatników. uję- 
ciu szeregu dochodów w ten czy inny sposób. u- 
nikających opodatkowania. a więc zwiększenia 
efektywnych wpłat do skarbu. Kilka projektów 
ustawowych, mianowicie w sprawie podatku grun 
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towego, podatków samorządowych i ordynacji pe 
datkowej, są opracowane i w niedalekiej przyżs- 
łości bedą Seimowi przedłcżcne. 

Jeżeli chodzi o 

ulgi podatkowe, 

ta minister Zawadzki przypomina. że ulgi nie są 
Chodzi o danie możności 
zaplaty należności, a nie o je; darowanie. Opraco- 
wane razporzańzenie ucnistecjalne reguluje osta- 
tecznir załegłości z przed ! października 1931 r. 
przez aoiumatyczne rozłożenie ich części na lat 
10. Fe same normy stosowane będą do zaległości: 
z tytulu ubezpieczeń społecznych, narazie w dro- 
dze wewnętrznych zarządzeń do chwili ustawo- 
wego uregulowania sprawy. Wielkiem ułatwie- 
niem w dziale likwidacji zaległości będzie ogło- 
szenie rozporząłaenia Prezydenta Rzplitej o przej 
mowaniu na własność skarbu gruntów za niektó- 
re należności pieniężne. 

Wreszcie minister zapowiada wniesienie proje- 
ktu trzech nowych podatków, mianowicie podat- 
ku od sody, podatku od tutek i podatku od kwa- 
su węglowego, które razem cadzą 10 miljonów zło 
tych. 


auwtes( ja podatkowa. 


Reforma podatków samorządowych 


Ministerstwo skarbu projektuje ją już 
od 1 stycznia 1934 AA 


(—) Ministerstwo skarbu opracowało projekt 
skasowania w drodze ustawy wszystkich samoist- 
ryeh danin samorządowych, obciążających grunty 
i nieruchomości. W miejsce skasowanych podat- 
ków samorządowych projektowane je:t podwyż- 
szenie stawki dodatku samorządowego do pań- 


stwowego podatku gruntowego i do państwowe- 
go podatku vod nieruchomości. 

Samorządy mają obecnie prawo wymiaru í po- 
boru szeregu samoistnych podatków. opierających 
się o wymiar państwowego podatku gruntowego 


SWETRY 


Nowootwaity specjalny magazyn swetrów. 
Najnowsze modele, bardzo niskie ceny! 
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i państwowego podatku oł nieruchoiności. Są to: 
opłaty drogowe w gminach, po wiatach i miastach, 
tzw. podat:k wyrównawczy w gmiaa'h wiejskich, 
oraz podatek inwestycyjny, pobierany przez po- 


wiaty i miasta. Samorzidy mają 1adto obecnie 
prawo pociągać do dodatkowych świadczeń tych 
płatników, którzy nadmievnie zużywają drogi, o- 
raz tych, którym ucządzecia «o nuaalne przynoszą 
specjalne korzyści 

Zamiast tych wszystkich samoistnyen podatków 


i opłat samorządowych projz:tuje ministerstwo 
skarbu podwyższenie stawki dodatku samorządo- 
wego do państwowego podatku grunt»wego i do 
podatku od nieruchoniości. Najwyższa stawka do- 
datku samorządowego do podatku gruntowego 
Erojektowaną jest w różnej wysokości dla róż- 
rych dzielnie państwa Dla województw zachod- 
dnieh maksymalna stawka dodatku komunalnego 
do pceźatku gruniowego wynosić ma 100 proc, dla 
województw południowych — 130 proc., dla wo- 
jewództw centralnyca ! wschodnich — 250 proc. 

Maksymalna stawka dodatka samorzadowego 
de podalku Gl meruciowości srojektowaa jest 
na obszarze całego państwa w wysokości 6U proc. 

Według projektu ministerjalnego samorządy nie 
miałyby też prawa nakładać podatków i opłat na 
przemysł i handel. Wzamian za to maksymalna 
stawka dodatku samorządowego do świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych ma być u- 
stalona na 60 proc. 

Wymiar i pobór tych dolditków kon inalnych 
ralcżeć ma do kowupstaaicji władz sk.rbowych, 
które po ściągnięciu podatków, »rz:s..zy vać będa 
kasom samo'ządowvm „przypadające dla nich 
kwoty. Zamiarem ministocstwa skarbu jest, aby 
reforma podatków samorządowych obowiązywa- 
ła już od 1 stycznia 1934 roku. W najbliższym cza- 
sic zatem oczekiwać należy wniesienia ministe- 
rjalnego projektu ustawy do ciał ustawodawczych. 

—0 -Ż-0— 
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Pan. Szwarcsztein. która już dobrze się czuła i tylko 
zə swojem cierpieniem, 
A po małej. celowej 
pauzie: „A jak łaskawa pani się decyduje? Chce pani po- 


trochę kokietowała 
„Ach, musi się wszystko znosić.“ 


znać pana Rosenbauma?" 


„Tak jest, pani Szwarceszteinowa, ale wpierw — muszę 


jeszcze zasięgnąć o nim informacyj.* 


„Iniormować się, łaskawa pani? Pan Mautner zna prze- 


jeż ten interes.“ 


„Tak jest, interes. Ale o człowieku nic nie wiemy.“ i 
Zdumiony wyraz twarzy swatki wywołał dalsze wyja- 
ktoś może mieć najlepszy 


knienie: „Pani Szwarcsztein, 7 
interes, a jednak jako człowiek nie odpowiadać mojej 
córce!“ 


„Masz rację, Salot“ — rzekł pan Herman, bo choć bar- 
dzo cenił pieniądze, to jednak szczęście swoich dzieci sta- 


wiał wyżej. — — -— 


Przyobiecano więc swatce, że po zasiągnięciu informa- 


cy; zostanie powiadomiona. 


Gdy pani Szwarcszteinowa odeszła, naradzali się, pan 
Herman i pani Sala, gdzieby zasięgnąć informucyj. 
ale wkońcu znaleźli odpowiednie 
źródłc. Ocena pana Rosenbauma wypadła jasno i wyra- 
żnie: „Bardzo porządny człowiek, bardzo solidny, ma roz- 


Naradzali się długo. 


winięty zmysł rodzinny. * — — — 


Teraz należało tylko jeszcze przezwyciężyć opór panny 


Berty przeciw „swatanej partji.* 


Pani Sala ułożyła plan wojenny, mianowicie najstarszy 


odrzekła: 


podwieczorku. Siedziały w jadalni. 
„Berta, wezoraj był u nas Henryk i opowiadał mi o swoim 
vtzyjaciełu, niejakim panu Rosenbaumie!* Zrobiła prze- 
rwę, jakgdyby nie opłacało się więcej mówić o tem nie- 
ważnem zdarzeniu 
wzrok, mówiła najspokojniej dalej: „Henryk jest nim za- 


Pani Sala zaczęła: 


i dopiero gdy pana Berta podniosła 


chw;cony i opowiadał mi, jakim jest porządnym i ele- 


ganckim człowiekiem i sądzi...“ 
głośno bić. „To znaczy, zapytał mnie, czy nie byłby od- 
powiednim dla ciebie..." Ciężko oddychając. wzięła osta- 
tnią przeszkodę — „i powiedział. że chciałby kiedyś za 
. prosić pana Rosenbauma na podwieczorek. 
Hm?“ — — — 
Zmieszana pani Nala 
nbrusie, lecz paana Berta rmilczała, jak ten obrus. 
„(dpowiedz mi, Berto.“ 


„Mamo. Zawsze inie męczysz. 
przecież: nie chcę tych kojarzonych partyj." 


Teraz jej serce zaczęło 


Rozumiesz? 


manipulowała przy kolorowym 


Ty i ojciec. A wiecie 


„0 tem niema mowy. On jest znajomym Henryka.“ 


„Ale matko, ten spesób także mi nie odpowiada." 

„Dobrze. Nie odpowiada ci. Ale powiedz mi Berto, na 
co chcesz czekać?“ 

„Czy jestem już tak stara?" 


„Nie. Ale pytam się. na co chcesz czekać Trzeba być 


rozsądnym. moje dziecko. Czy chcesz czekać. aż się w to- 


pie ktoś zakocha i z tobą się ożeni?" 


ich syn Henryk miał wprowadzić pana Rosenbauma do 
ich domu, jako starego, dobrego znajomego. — — — 
Następnego dnia * pani Sala była sama z córką przy 


„Czy to jest niemożliwe? Czy jestem tak brzydka?“ 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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W ciężkim smutku pogrążeni donosimy o zgonie naszego zasłużonego 


Wiceprezesa bi. p. 


Dra IZYCORA SCHRAGERA 


ADWOKATA W KRAKOWIE 


Upraszamy wszystkich członków naszych o wzięcie udziału w pogrzebie, 
który odbedzie sie dziś w niedziele 5 bm. © godzinie 3 popoł. z domu 
przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego przy ul. Miodowei. 


Stowarzyszenie „Selidarneść—B'nei Brith“ 
w Krakowie. 


Nowy kurs w sprawie emigracji 
palestyńskiej? 


Niespodzianka i tajemnica. — Propozycja urzędników. — Sprzeczność z możliwościami eko 
uornicznemi Palestyny. — Potrzeba wspólnej pracy obydwu narodów. — Nagroda dla agi- 
tatorów. — Gdzie jest prawda brytyjska? 


Przegiad prasy palestyńskiej 


“Ostatnie posunięcia administracji palestyń 
skiej w dziedzinie imigracji wywołały zrozu- 
miale zaniepokojenie. Wiadomości nadchodzą 
ce z Palestyny donoszą o ostrym kursie władz 
przeciwko nielegalnym imigrantom, a zwłasz- 
cza przeciwko turystom pozostającym dłużej 
w kraju, niż to przewidują przepisy. Niejako 
wstępem do tych zarządzeń, które zostały uko 
ronowane przyznaniem znikomej ilości certyfi 
katów na najbliższe półrocze, było przemówie 
nie Wysokiego Komisarza Palestyny sir Wau 
chope'a, wygłoszone do Arabów w Nablus. 
W mowie swej zapowiedział sir Wauchope 
bezwzględną walkę z nielegalna imigracją ży- 
dowską, która zdaniem jego, przekracza cyfrę 
imigracji iegalnej. Po tem przemówieniu na- 
siąpiło rozporządzenie w sprawie turystów, a 
potem przyznanie znikomej ilości certyfika- 
tów. 

Jak reaguje na to opinja żydowska w Pa- 
lestynie? Demokratyczny organ hebrajski „Ha 
nrec omawiając ostatnie posunięcia rządu 
w sprawie certyfikatów, wyjawia pewną cha- 
rakterystyczną tajemnicę: 

(—) „Postanowienie Wysokiego Komisarze w 
sprawie certyfikatów było wstrząsająca n4spo- 
uzianką nawet dla tych, którzy nie skłaniali się 
do zbytniego optymizmu. Wiedzieliśmy, że niena- 
dermo odbyły się zorganizowane ataki polityków 
arabskich... 

Powszechna taje.nnicą było, że kierownictwo A- 
gencji żydowskiej żadało od rządu 3 i pół razy 
większą liczbe certyfikatów. niż rząd przyznał. 
Żądanie tó opierało się nie na „polityce*. lecz na 
potrzebach rynku pracy w najbliższych  miesią- 
cach Nie jest także tajemnicą, że ze strony odpo- 
wiedzialnych urzędników rządu palestyńskiego, 
nieodznaczających się zbytnią „słabością* w sto- 
sunku do imigracji żydowskiej, postanowiono pro- 
pozycje zmniejszające liczbę zażądaną przez Agen 
cję Żydowską, tylko o 50 procent. 


Wynika z tego, że Wysoki Komisarz Pale- 
slyny postanowił w ostatniej chwili udzielić a 
wiele mniej certyfikatów, niż to proponowali 
jego urzędnicy. Cytowany organ wzywa do e- 
nergicznej akcji przeciwko zamknięciu bram 
Palestyny: 


„Cała trudność i tragiczna platanina w sprawie 
emigracji dotycząca istoty naszego dzieła, jest 
dla nas jasna. Nie wolno am przemilczać sytua- 
cji, nie wolno prowadzić strusiej polityki. Pierw- 
szym obowiązkiem Egzekutywy sjonistycznej w O- 
becnej chwili jest zebranie przedstawicieli całej 
Organizacji Sjonistycznej i jiszuwu na natycninia 
stową naradę. 


m A W RAN POZZO RZEZ ZZA Z A RZ O WA 


Omawiając zaś nacisk Arabów na rząd pale 
styński. podkreśla „Haarec*: 

„Społeczeństwo żydowskie w Palestynie, świa- 
tewy ruch sjonistyczny i naród żydowski nie zgo- 
dzą się na rolę „ofiary spokoja“ w kraju. Nie zgo- 
dzą się na zakazy imigracji żydowskiej aaż na l- 
czbę certyfikatów, sprzeezną z możliwościami gv- 
spodarczemi kraju a czyniąca nasze prawo imi- 
gracji i obowiązek rządu do ufzielania pomocy w 
imigracji — gorżką ironią. 

„Eaarec”* rozprawia się także z argumenta- 
mi Wysokiego Komisarza, przytoczonemi w 
przemówieniu wygloszonem w Nablus. Tam 
jeden z przywódców arabskich wskazał, że Na 
blus, które jest miastem czysto arabskiem, po- 
woli ginie, a liczba mieszkańców tego miasta 
zmniejsza się z roku na rok. Wedle polityka a 
rabskiego jest to wina Żydów. Na to odpowia- 
da „Haarec“- 


„Każdy rozumny człowiek wie i rozumie, że 
gdyby cała Palestyna była zamknięta przed na- 
piywem nowych sił i nowych kapitałów w ciągu 
cstatnich lat 30-tu, to los jej byłby podobay do lo- 
su arabskiego Nahlusu. Aby Palestyna nie opu 
stoszała tak jak Nablus i ażeby Nablus rczwijał 
się tak jak Palestyna, potrzeba wspólnej pracy 
cbydwóch narodów, budujących tutaj swą przy- 
szłość. To pewinien był powiedzieć Wysoki Komi- 
sarz iudności Nablusu i Arabom. 


Niezwykle ostro przeciwko ostatnim rozpo 
rządzeniom rządu palestyńskiego występuje 
robotniczy „Dawar*. Pismo przypomina za- 
kaz imigracji. wydany po roku 1929 i podkre- 
śla, że zakaz ówczesny był mniej absurdalny, 
niż obecne przyznanie 5.500 certyfikatów. Te 
dwie sytuacje wykazują jednakowoż pewne 
podobieństwo: 


Jak wówczas, tak i teraz — pisza „Dawar“ 
rząd palestyński poddał się naciskowi arabskie- 
mu i dal nagrodę agitatorom. Właściwi: zdaje się, 
iakoby rzad palestyński mówił tym agitatorom: 
Cto droga. którą powinniście kroczyć. aby osia- 
gnąć wasze cele: Pobudzajcie ..ruch ludowy*. pisz- 
cie agitacyjne artykuły. wvgłaszajcie podbuzają- 
ce przemówienia wyvprowadzajcie swoich ludzi 
ra ulice, by demonstrowali przeriwko władzy au- 
gielskiej, a ta władza spełni wasze życzenia. 

„Dawar“ upatruje wyrażnyv związek pomię- 
dzy agitacją arabską a postanowieniami rzą- 
du palestyńskiego w sprawie imigracji. Oma- 
wiając sytuacje na rynku pracy, wymagają- 
cą tysięcy robotników żydowskich. stwierdza 
pismo, że rząd sprzeniewierzył się przestrze- 
gnaej dotąd ściśle zasadzie o regułlowaniu imi 
gracji zależnie od pojemności kraju. 


| 


szkodzi zdrowiu. i. powoduje przeziębienia, 
Ala kilka 


karmelków piersiowych „z 8-ma jodłami * 
uchroni skutecznie od tych przykrych d: 


Torebka 60 gr. 


„Zasada „pojemnosci kraju“ była dobra i dogo- 
dna, jak dlugo można było zrzucić na Żydów winę 
małej imigracji. Zaprawdę zud stał się w tym krae 
ju. Katastrofa gospołarcza, jakiej śgiat nie zna, 
dotknęła całą ludzkość, a my stworzyliśmy tu — 
naszemi własn>ni siłami, własnym trudem, w tej 
tiednej, skalistej ziemi: — „wyspę szczęśliwości”. 
Pracę twórczość i poświęcenie wnieśiiśmy do 
kraju, sapelniliśmy kasy rządu zlote, przynice 
śliśmy błogosławieństwo wszystkim mieszkańcom 
tej ziemi, wygnaliśmy z niej głód (patrzcie co się 
dzieje w Syrji, patrzcie co przeży. va: Transjor- 
danja a przekonacie się o słuszności naszy th słów). 
Nasz obowiązek spełniliśmy, przemieniliśmy pu. 
stynię w żyzna ziemię mogącą wyżywić swych 
mieszkańców i przyjąć nowe rzesze imigrantów. 
Stworzyliśmy „pojemność kraju“ i teraz mieliśmy, 
Irawo żądać za to zapłaty. Nagrody nie otrzy- 
maliśmy. 

Władza mandatowa sprzeniewierza się otware 
cie politycznym zasadom, które sama ogłosiła. S- 
becnie możemy my i może cały świat ulturalny 
zapytać, gdzie tkwi prawda brytyjska? W wyra» 
zach sympatji dla usiskanego narodu i dla jego 
losu, czy też w zamknięciu bran kraju, który jest 
jego ratunkiem? 


„Dawar* kończy następującemi słowy: 


Rząd sprzenie wieczył się nietylko zasadom imie 
gracyjnym, głoszonym przez lata całe, lecz także 
tradycji kulturalnej Wielkiej Bcytanji i mandato- 
wi palestyńskiemu, który stanowi podstawę wła- 
dzy Anglji w Palestynie. 


Tak ocenia opinja żydowska w Palestynie 
zapowiedź zmniejszenia imigracji żydowskiej. 
Głosy te pojawiły się po demonstracji jerozo- 
limskiej, a przed demonstracją jaffską Ara- 
bów. Sa one zapowiedzią walki społeczbństwa 
żydowskiego w Palestynie o wolność imigra- 
cji żydowskiej bez wzgledu na demonstracje a 
rabskie i na ich przebieg. imigracja żydowska 
jest dzisiaj bezwzględną koniecznością dla ji- 
szuwu, który jest prygotowany na przyjęcie 
setek © tvsiecy imigrantów żydowskich. 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 6. XI. 1938 


BIBLJA CHAMA 


(Odpowiedź na „Zmierzch Izraela“ H. Rolickiego) 


VII. 


W zaczarowanem kole... 


*Przyslępując do badania żydoslwa, pan Ro 
licki, jak wiemy, zdawał sobie sprawe z tego, 
że jako aryjski badacz będzie miał niepomier- 
ne trudności do pokonania. I jak już mieliśmy 
sposobność przekonać się, uzbroił on się w lo- 
gikę, by łacniej stawiać czoło naslręczającym 
się przeszkodom w postaci łotrowskich forteli 
ducha i piśmiennictwa żydowskiego. Wie- 
dział bowiem dobrze, że „musi trzymać na wo 
dzy wyobraźnię i temperament, by nie ponio- 
sły go na manowce”. Ale logika to nie jedyna 
cnota, cechnjąca w nader wysokim stopniu te 
go badacza. P. Rolicki z ujmującą naturalno- 
ścią stwierdza, że badacz taki jak on „musi 
mieć tę odwagę, która sprawia, że raczej przy- 
zna się do niewiedzy, niż pozwoli sobie wyra- 
zić stanowcze zdanie w przedmiocie, którego 
nie poznał“. Narazie wprawdzie poznaliśmy 
go raczej z odwagi wyrażania stanowczega 
zdania o przedmiotach. o których najmniej- 
szego pojęcia nie miał, jakoteż puszczania cu- 
gli temperamentowi į wyobraźni — i niejed- 
nokrotnie jeszcze przyjdzie mi przytoczyć 
przykłady takiej właśnie odwagi jego — ale. 
nie jest wszak wykluczone, że pan Rolicki w 
„późniejszym czasie, w odpowiedzi na moje wy 
wody zdobędzie się również na zachwalaną 
przez siebie odwagę przyznania się do niewie- 

Taksamo miejmy nadzieję, że zgodnie ze 
szczytnemi zasadami wygłoszonemi we wsię- 
pie do swej książki, uderzy się on kiedyś w 
piersi i ze skruchą przyzna, iż obiecał więcej, 
niżli dotrzymać był w stanie. 

I wtenczas albo cofnie cała swa książkę, 
albo cofnie ten drobny ustęp w którym podkre 
śła, że takiemu jak on badaczowi „nie wolno za 
razić się od pisarzy żydowskich zachwytem 
dla stylu rabinicznego”, i w którym zdaje so- 
bie sprawę z tego, że „czytelnik aryjski prag- 
nie przedewszystkiem prawdy i to pragnienie 
jest ostoją naszej cywilizacji”. Jeśli rzeczywi- 
ście czytelnik aryjski jest takim miłośnikiem 
prawdy (a nie wiem, czemuby pod tym wzglę 
dem miał się różnić od każdego innego czytel- 
nika..), to szczerze życzę sobie, by wraz z księ 
ga p. Rolickiego i ten mój do niej komentarz 
zabłądził pod strzechy aryjskie. 

Jeśli bowiem stył rabiniczny ma oznaczać, 
jak tego chce p. Rolicki, styl oszukańczy i krę 
tacki — tedy już na pierwszych kilkunastu 
stronicach „Zmierzchu Izraela" autor zdaje 
egzamin na stylistycznego „rabina“, i to nie 
byle jakiego. Postawiwszy sobie za zadanie 
zrewidować i na kompromitujące światło wv- 
stawić tajemnicze zakamarki dziejów  żydo- 
stwa, nie może sobie nasz „historjozof** odmó- 
wić przyjemności straszenia dziecj aryjskich 
od samego początku mitem o tajnem kierow- 
nietwie wśród Żvdów. Nie fatyguje w tym ce- 
lu zmordowanych już srodze „Mędrców Sjo 
nu*, których autorytet zresztą blednąć jakoś 
poczyna nawet wśród antysemitów samych. 
Pan Rolicki urządza to sobie wvgodniej: W 
pismach samvch pisarzy żydowskich znajdu 
je on potwierdzenie tego srodze kompromitu- 
jącego faktu, że .w państwie izraelskiem by 
ło oko, które umiało przenikać sztuczne mro- 
ki i sumienie, które głosem donośnym wyty 


kało błędy grzesznikowi, chociazby nawet był 
królem. Profetyzm był tem okiem przenikli- 
wem ji nieubłaganem..** Napczór to właściwie 
nie nowego, gdyż taksamo, jak p. Rolicki tylu 
innych ludzi czytało to u Graetza. Tak, ałe 
komu wpadło na myśl zastąpić Mędrców Sjo- 
nu właśnie Prorokami į tych „legalnych“ po- 
niekąd kierowników duchowych Izraela pod- 
dać pod niewidzialną dyktaturę tajemniczych 
„czynników decydujących '? Ta  rabinicznie 
genjalma myśl powstała w „logicznej“ głowie 
p. Rolickiego. Jego oko sokole zrojentowało się 
w tem. że prorocy bwli „otoczeni siecią". Dal- 
szy cytat z Graetza bardziej to uwypukla. Gdy 
Jezajasz widział. że państwo judzkie lekko- 
myślnie się zaplątuje w wojnę z  Assvrją, 
„chciał przeciw temu podnieść swój potężny 
glos — lecz nie wolno mu było. Naczelnicy rzą 
du (kto to? wtrąca w tem miejscu p. Rolicki) 
zamknęli prorokowi usta: stłumili wolność sło 
wa w obawie, aby król i naród nie zwrócili u- 
wagi na przewrotność doradców i na niebez- 
pieczeństwa, które oni swem postępowaniem 
ściągnąć mogli na kraj. Jasno przejrzał prze- 
nikliwym wzrokiem Jezajasz. że drobniuchna 
Judeę zgniecie poięga assyrvjska — lecz na- 
kazano mu milczenie". Nam zwykłym śmier- 
telnikom wszystko to wydaje się prostem i wv 
raźnem, bez krzty tajemniczości. Oto uczciwy. 
przewidujący patrjota i przyjaciel ludu mówi 
swoje, a kamaryla dworska robi swoje, zmu- 
szając wreszcie utrapionego weredyka do mil- 
czenia. Ale w „rabinicznej* interpretacji p. Ro 
lickiego sprawa ta nie tak prosto się przedsta- 
wia: „Tak oto Jezajasz pozostawał w tajonym 
przed królem i narodem sfosunku posłuszeń - 
stwa wobec jakichś „naczelników rządów“. 
Wyobrazić sobie trzeba, że była to kierowni- 


' cza, tajna organizacja, w skład kiórej wcho- 


dził i prorok. Przeciwstawiał się jej, walczył 
z jej ideami politycznemi wewnątrz niej, lecz 
nazewnątrz „nakazano mu milczenie“. 

A rozporządzając takim niezbitym „dowo- 
dem“, p. Rolicki już idzie na całego: „W ta- 
kich warunkach, wśród tajnych związków, 
pod tajnem kierownictwem rozwijał się Izrael 
już przed niewolą babiiońską. W tem oświetle 
niu możemy pojąć istotny sens zagadkowego 
odezwania się proroka Zacharjasza- Bóg usta- 
nowił pasterza nad ludem i dał mu dwa prę- 
ty, z któryh jeden nazywał się łaską a drugi 
związkiem. — Oto ów prorok-pasterz trzyma 
lud w karbach łaską czyli siłą objawień, ja- 
kich doznaje i związkiem, czyli tajną organi- 
zacją”. 

Prawdziwe rabiniczne „kepełe”*, które na ta 
kie „oświetłenie* tekstu Zacharjaszowego się 
zdobyło, może nicbawem stanąć przed konie- 
cznością dostarczenia dokładnego rodowodu 
tajnej radzie swego rasistycznego żwiązku... 
Nas ten rodowód nie interesuje. natomiast in- 
teresowałby nas mocno rodowód tlumaczenia 
owego zacharjaszowego zdania. O ile nam 
wiadomo, u Wujka brzmi ono: „Y wziąłem 
sobie dwie lasce, jednęm nazwał Pięknością. 
a drugam nazwał Powrózkiem* (Et assumpsi 
mihi duas virgas, unam vocavi: Decorem, «ct 
alteram vocavi: Funiculum'"). Kto * jakim cu- 
dem przetlumaczył Decor przez łaskę a Funi- 
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1. BERMAN 


Jesienne rymy 


Zmierzch 


Dzień skoczył na pochyły płot jak kura. 
Opuścił wdół strudzoną Stowę. 

Na serca, drzewa i mury, 

Spływają cisze wieczorowe. 


Na łożu z płowych świateł słońce kona. 
J ja umieram razem z słoncem. 

Jawą zatruty, snem zmorzcny. 

O moje serce codzień mrące. 


Niebawem wszystkie dzieune sprawy miną. 
Gdzieś zakochani kędą śnić pospołu. 
„.Nakryję głowę bólem jak pierzyną. 
Zamiast ją rozbić o twardy kant stołu. 


Pecgc dne rane 


Powietrze jest szkłane 
Poranek przeźroczysty. 

Z promiennych nitek utkana, 
Rozzłaca się rzeczywistość. 


Lazurowa chorągiew klaszcze. 
Wiew nad głowami przepływa. 
Chodzimy znowu bez płaszczów, 
Wśród iabłek i gruszek i śliwek. 


Tramwaju pudełko czerwone 
Dziwnie dzwoni na skręcie. 
Kasztany są osłahione 

Są jak rekonwalescenci. 


I miasto całe śpiewa 
Śpiewają bezrobotni. 

Kto ich wspomoże w potrzebie, 
Tym los odpłaci stokrotnie. 


Dziewczęta kołyszą się w biodrach. 

Słońce snami skrapła im brwi. 

Świat nieskończenie jest dobry. 

Jacy ludzie dziś mogą być źli? 
O > 


culum przez związek, to narazie jest tajemni- 
ca p. Ralickiego. Ale choćby nawet i tak prze- 
tłumaczyć — to czego to dowodzi? Warto, by 
p. Rolicki zapoznał się z dwoma dalszemi zda- 
niami z tego samego ustępu zacharjaszowego: 
„Y wziąłem rózgę, którą zwano pięknością y 
zrzezałem ją, abych wniwecz obrócił przymie 
rzc, którern postanowił ze wszemi narody”. 
„Y zrzezałem rózgę moją wtórą, którą zwano 
Powrózkiem, abym rozwiązał braterstwo mię 
dzy Judą a Izraelem“. Może po przeczytaniu 
tego przyzna nasz orędownik prawdy, że tu 
nie o proroku-pasterzu jest mowa, ale że pa- 
sterzem jest sam Bóg, pasącv swą  trzodę 
wszechludzką pod rygorem wzniosłych idea- 
łów, a rozbilą na dwie części trzódkę żydow- 
ską ponadto pod rygorem konieczności wew- 
nętrznej zgody. W chwili zaś gniewu Pańskie 
go z powodu niesforności lud>kiej trzody, sły- 
szymy groźby, zwracające sie przeciw funda- 
mentalnvm błogosławieństwom opieki Bos- 
kiej: przeciw przymierzu wszechludzkiemu i 
przeciw jedności w żydostwie. 

Ale nietylko stylen „rabinicznym 


zaraził 
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wa 


się mnuo wyraźnej do niego odrazy aulor 
„Zmierzchu Izraela“ W zaczaruwancm kole, 
gdzie upiorne mity o niesamowitościach ducha 
izraelskiego wyciągają po niego swe macki. 
potrafi on przemówić i w taki sposób: ..Pociąg 
do magji kwitnie w żydostwie po dziś dzień. 
Równolegie z nim idzie pociąg do zawodów 
upartych na wiedzy tajemnej. Magów sluro- 
„żytnyh luzują aslrologowie, alchemicy i Je- 
karze w wiekach średnich, socjołogowie. relig 
gologowie. teoretycy ekonomji w czasach now- 
szych, ostatnio zaś okultyści i spirytyści*, 


STEFAN POMER 


LLL a ZOZ ZOO 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 6. XI. 1933 


Pominawszy już odium żydowskości pada- 
jące w len sposób na takich socjologów, jak 
Dmowski, religjologów, jak prof. Zieliński i 
ieoretyków ekonomji, jak prof. Rybarski, pod 
kreślić warto wysoki poziom uczoności ujaw- 
niający się w tem trafnem zszeregowaniu za- 
sadniczych zawodów, opartych na wiedzy ta- 
jemnej.. Najoczywiściej, sa to skutki zaraże- 
nia się stylem sklepikarzy małomiastecz- 
kowych, których szyldy słyną z przysłowio- 
wego złotego powiedzonka: „Szwarc, mydło, 
powidło i inne delikatesy“. 


Zydzi w teatrach polskich 


, Inauguracja sezonu w teatrze „Ateneum“ sztuką żydowskiego autora. — Żydzi „oticjalni* i Żydzi 


„dyskretni*. — Blaski 


j cienie „dyskrecji rasowej“. — Polityka recenzentów 


— „Firma“ He- 


mara | „Szkoła genjuszów* Sterna. — „Jak bieda to do Żyda.“ 


(Korespondencja „Nowego Dziennika z Warszawy). 


Warszawa, w listopadzie 


(3 Teatr „Ateneum“ rozpcczął sezon tegoro- 
czny premjerą sztuki autors żydowskiego. Dyr. 
Leon Schiller wystawił reportaż historyczny I. 1. 
Singera p. t. „Borys Sawinkew*. I. 1. Singer zdo- 
był ostatnio ogromny rozgł s Świetną powieścią 
„Josie Kalb“. która w przercłtce teatralnej Mor 
risa Schwarza cieszy się nieddabnacom pow odze- 
niem w Nowym Jorku. Otecna sztuka Singera 
opiewa koleje życiowe znanego rewolucjonisty i 
bojownika proletarjatu Bosyss Sawinkowa. Dyr. 
Schiller, wystawiając sztuse Singera. uczynił 

rok w stosunkach polskich niemal przelomówy. 
Od czasu przedwojennej premjery .lsza w Kra- 
kowie, teatr „Ateneum jes? pierwsza sceną pol- 
ska, która wystawiła sztukę uwlicjalnie zydowskie 
go autora. 


Słowo „oficjalnie“ trzeba dla uniknięcia niepo- 
rozumienia podkreślić z szczególnym naciskiem. 
Bo tylko oficjalnie i otwarcie Żydewskieh anto- 
rów nie grano dutąd na :cenach poiskich 
rozmaitych zaś eks-żydów i krypto-Zydów wysta- 
wiano i wystawia się wciąż : ciągle. (łczywiście z 
zachowaniem niejakiej ostrożrości pod względem 
poruszanych przez nich tematów.. Za jednym je 
dynym wyjątkiem /..Murzyi: warszawski“ Slonim- 
skiego) żaden 2 autorów ¡p hcdzenia żydowskie 
go. wystawionych na scena'h polskich, nie zdra- 
dził się dotąd niczem pod wzgledem „rasowym“. Ow- 
szem, autor, reżyserja i dyrekcja czyniły wszyst- 
ko, aby tę .rasowość' możliwie najściślej zakon- 
Bpirować. Nie dlatego. żeby .Żyd*, czy tematy- 
ka żydowska były u uas nieaktualne. niepopu- 
larne, czy też niebezpieczne pod względem ka- 
sowym... Wprost przeciwnie. Robi się to raczej 
te względów pewnej szczególnej dyskreeji. Na- 


wet tzw. sfery nieuprzedzoae taktus żydostwo 
„tolerowanego*. czy ..przyparniętego* Żyda z 
wstydliwą dyskrecją, jak kalectwo. Tak jest 
wszędzie i tak chyba jnź tyć musi nawet `w 
teatrze. 

Ujawniło sic to ze 
okolicznościach wystawienia 
wa“ przez teatr „Ateneum 

Dyr. Schiller zdecydowawszy sie 
sztukę autora żydowskiego. uznał jednak za sto- 
zsowne. czyn swój w pewn ru sensie rewolucyjny 


szczegelną wyrazistością w 
„Borysa Sawinko- 


wystawić 


osłabić i osłanić wypróbowaewi:: sposobow .wsty- 
dliwej dyskrecji". Nie możua 


przemiłczeć, że 4. l. 


hyło oczywiście 
Singer jest zuawym pisarzem 
żydowskim i że ma swoja pekna karte w litera- 
turze żydowskiej. ec też lojalnie w 
programie. aiecza ionaawach i w kemunika 
tach pominieto konmietnie nilczeniem fakt. że 
„Borys Sawinkow“ jest przekiadem z żydowskie- 
ge Czego się nigdy nie onucszka zaznaczyć przy 
najblahszej farsie wewiersk'-1. czy francuskiej. to 
się tym razem gładko i sprawnie zbagatelizowa- 
ło. chyba tylko dlatego. że działały tu względy 
slawetnej „dyskrecji“. Jeśli tego rodzaju wzglę- 
dy idą zazwyczaj na rękę zainteresowanym auto- 
ron. ta tym razem byly one nietylko zbyteczne, 
ale wyrządziy nawet krzywdę zarówno pisarzo- 
wi. jak i literaturze. w skład której wchodzi jego 
utwór. 

Sprawa ta rapozór tylko wydaje się błahą. W 
rzeczywistości jednak stanowi poważne zagad- 


zaznaczono 


Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburzeniom w 
żołądku i kiszkach. zastoinie w wątrobie i śledzionie, 
bólom krzyża. załeca się picie naturalnej wody go- 
rzkiej Franciszka-Józefa kilka razy dziennie. — 
Zalecana przez lekarzy. 


ak wygląda kaida 


tabietka łogał 


Nazewnątrz więc odróżnia się 
tabletka Togal tylko wytłoczn- 
nym znakiem ochronnym, pod 
względem natomiast składu 
chemicznego i działania leczni- 
czego przewyższają znacznie 
tabletki Togal ine preparaty, 
Przeszło 6000 łekarzy, w tej 
liczbie wielu wybitnych prole- 
a potwierdziłoz uznaniem 
> skutečznosė działani 

labletki Toga! działają szybko przy a E 
cznych, podagrze, bólach nerwowvei i głowy, grepie 
! przeziębieniu. Tabletki Togal sa do nabycia we 
wszystkich aptekach w opakowanin po 14 i 42 tabł. 


Nieda- 


nienie. Stwarza niedorzecznz precedens. 
wno jeden z wydawców warszawskich postąpił 
tak samo z przekladzumi Szaloma Asza, jak Szil- 
ler ze sztuką Singera. a nawet rekłamował Asza, 
jaka pisarza polskiego! 

Albo — albe! Jeśli się uznaje, że dany utwór, 
napisany w języku żydowskim zasłnguje na prze 


kład * wydanie w książce, czy wystawienie na 
scenie. te nie możņa tema językowi robić tego 


despektu. żeby go z jakichkolwiek względów 
przemilezeć. bo jest to niedorzeczne i krzyw=, 


dzące. 
W wypadku Borysa Sawinkowa* ta „dyskre- 


cjonama* metoda zatajenia żydowskości wyrzą- 
dziła nietylko moralną krzywdę autorowi, ale, 
przyniosła równieź zupełnie konkretną szkodą 


wystawionej sztuce. Bez tych fałszywych pozo- 
rów sztuka Singera byłaby niewątpliwie odnio- 
sła powodzenie. na jakie zasługiwała, wytworzo- 
na bowiem sytuacja zdezorjeaiowała tylko publicz 
ność. Zresztą nie tylko publiczrość, ale i recenzen= 
tów. Recenzenci warszawscy, reagujący zazwyczaj 
wedle z góry wiadomych norm i kryterjów (t. j. nie 
wedle — broń Boże! — indywidualnych gustów, ale 
wedle programów politycznych gazet, do których 
piszą). objawiłi tym razem osobliwe zamieszanie opi- 
nij, OŁ którzy według kierunku swego pisma po- 
winni byli ganić, chwalili — i na odwrót! 

Nie dziwota! Nie mogli się biedacy, połapać, co 


WYSTAWA 
FRANCUSKIEGO AFISZA 


(—) Afisz jest poważnem narzędziem społecz- 
nego życia. Wysuwa go przemysł, sztuka, walka 
rertyjna, konkurencja handlowa, oaństwowa pro- 
paganda Informuje pobudza, a jeżeli okazujemy 
się obojętnymi, krzyczy ra cały głos. Że zaś nie 
każdy krzyk nas pociąga, musi afisz być dosta- 
tecznie miłym i suggestywayn, nun umieć zatrzy 
mywać naszą uwagę na sobie. Obliczoay jest nie 
na zwiedzających wystawę, «tórzy w wastybulu 
przygotowują spokojnie toaletę 1 podniosły na- 
strój, lecz na przechodnia ulicziego, a więc czło- 
wieka spieszącego się, rzeczowego * często zde- 
nerwowanbego, wobec którego trzeba być bardzo 
taktownym i dyplomatycznym, ażeby go chociażby 
na mała chwiłę pozyskać. Jeżeli się już zatrzyma, 
pragnie się w mig o wszystkiem dowiedzieć; za- 
miast przeczytać, lepiej też będzie, jeśli rzecz o- 
grazu zobaezy, Do tego c:ln służy malowany mo- 
tyw na afiszu Wtedy. kiedy przechodzień już od- 
szedł, myśląc, że się wszystkiego pozbył, obraz 
aliszowy ma się wryć w jego pamięć, iść za nim. 
perswadować mu pszekonywująco, że „on io mieć 
musi“, „że gdzieindziej tego nie dostanie" . wśród 
tych perswazyj ma go odprowadzić — oczywiście 
nie do domu. |-cz do odnośsnej firmy. 
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cipem, smakiem i pomysłem można je rozwiązać. 
Gczieby zaś tych zalet należało szuiać bardziej, 
niż w afiszu francuskim? W Paryżu siedzi ogro- 
mna ilość malarzy, wśród których niejeden mu- 
siał się pokusić — chociażby ze względów zarob- 
kowych — o pracę w tej dziedzinie. Rekla nistyka 
posiada zresztą obecnie jako gałąź sztuki stoso- 
wanej dużo do powiedzenia. 

W hali wystawowej przy ul. Rajskiej mieści się 
obecnie bardzo interesujaca wystawa francuskie- 
go afisza historycznego i współczesnego. Znajdu- 
jemy lu afisze. winjety i ogłoszenia datujące się 
od w. XVII. aż po dzień dzisiejszy. Historycznie 
więc wystawa przedstawia się ogromni2 intere- 
stjąco. Mamy poprostu zwierciadła epok. Od 
Wersalu i Ludwików, kiedyto ogłoszenia posiada- 
ją minjaturową grację bilecików, poprzez pate- 
tyezny i burzliwy wiew afiszów i okólników z 
Rewolucji Wielkiej. przez posę>ne nastroje ro- 
mantycznych wizerunków. wreszcie atmosferę 
Montmartru, dekantyzmu, Monlin Rouge, zalot- 
rych gestów tancerek, grotzskowej xsarykatury 
kawiarnianej, powiewu  cyganzrji pod „Złota 
chmurką' Yoette Guilbert i rysunku Ieulouse 
Lantreca. — aż po jasną. celowa, urbanistyczną 
-howa rzeczowość* "naszzqo wspólczesnego afi- 
sza. Dużo z ariszów dawnych ma obok świetnego 
rysunku. pierwszoczędny dowcip * zmysł karyka- 
turowv: rzęsto jednak popadaja w zbyt szczegóło- 


Ciężkie więc zadanie ma afisz. Ale lekki:r dow- | wa gawędę, a w wyko1auiu są czasem aż zanadto 
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drobiazgowe i roziewne. Co się tyczy reklamisty= 
ki współczesnej, daje ona nam na wystawie dosko 
nełe wzory, zwarte, dochodzące uajprostszemi i 
zarazem najbardziej wyrafinowanemi środkami 
do celu. Sprawdza się tu ciekawe zjawisko: Zdo- 
Łycze artystyczne wypędzone prz:z jedne drzwi, 
wchodzą drugiemi i zostają z :ale n uznaniem przy 
jęte. Chodzi tu o rozległe zastosowanie rezulta- 
tów kubizmu we współczesnym afiszu. Stąd bo- 
wiem pochodzi rodzaj kładzenia płaskiej plamy, 
kulistych i prostokąlnych form, treściwych kon- 
turów. zgrabnego wkomponywowanie liter, to 
wszystko. co wyniesiono z warsztatu kubizmu 2 
konstruktywizmu. cò sie potępiało na wystawach, 
a obecnie z całą satysfakcja ogląda się aa murach 
ulic. Należy jeszcze wspomnieć © ciekawem za- 
stosowaniu fotomontażu w afiszn współczesnym, 
przyczem litery wchodza jako składaik muntażu 

Pierwszorzędne sa też niektóre wzory okładek 
książkowych które powinny yć przykładem dla 
raszej estetyki książkowej. 

A na zakończenie — wznianka, oJdnasząca się 
już do treści afiszów: obok afiszów poświęconych 
sportom muzeom. komunikacji i kawie. znajduje- 
my afisz: „O rozbrojenie narodów". Afisz o tak 
prostej i jasnej wymowie. że należałoby go poka- 
zač — chociażby — członkom komisji rozbrojenio= 
wych. 

Wracając do wystawy. powtarzam, że jest ona 
ze wszech miar interesującą hw. 


St. 10. 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 6. XT. 1938 


%o za rodzaj Żyda. Ostatecznie zdecydowali się, 
że zawsze bezpieczniej jest zjechać, niż chwalić i 
gęściej zjeżdżali, niż chwalili. 

Taki sam los spotkał jednak również dwie inne 
sztuki, grane obeenie w Warszawie, których auto 
rami są również Żydzi, chociaż wyraźnie i niedwu 
znacznie...  „dyskrecjonalni* Mianowicie nowo 
założony teatr „Nowa Komedja* gra sztukę Ma- 
rjaua Hemara p. t. „Firma“, a teatr „Letni“ wy- 
stawił komedję satyryczną Anatola Sterna „Szko 
ła genjuszów*. Zarówno Hemar, jak i Stern są 
Żydami. ich sztuki nie mają jednak nic wspólne- 
go z żydostwem. Nawet nie tyle, co „Borys Sawin 
kow“ Singera, który został przynajmniej napisa- 
ny po żydowsku i wydrukowany w żydowskiem 
czasopiśmie („Globus*), a tego faktu nie potrafi 
ukryć najbardziej „dyskretna“ polityka teatral- 
na. Hemarowi. ani Sternowi nie zagraża bynaj- 
mniej podobne ujawnienie konspiracji „rasowej“. 
Obaj piszą od lat po polsku, są autorami warto- 
ściowych utworów. uważają sie i są zresztą rze- 
czywiście pisarzami polskimi Pomimo tego He- 
mar. Stern i Singer uznani zostali w czambuł za 
Żydów i wszyscy trzej ujemnie zostali przyjęci 
przez prasę. Każdy potrosze z innego powodu, 
ale każdy również dlatego, że jest Żydem. Wi- 
dać, że albo „dyskrecja“ nie na wiele się przyda, 
albo — trudno, takie fatum, czy prawo serji. 

To „prawo serji“ ma jeszcze jeden aspekt. któ- 
remu trzeba poświęcić bodaj jeszcze kilka słów. 

W teatrach warszawskich idzie teraz równocze 
śnie trzech żydów. Zbieg okoliczności? Ale sym- 
ptomatyczny. W Niemczech wypędzają Żydów 
mietylko z teatrów, ale ze wszystkich dziedzin 
Życia, a w Warszawie wystawiają sztuki autorów 
żydowskich, ale ich „dyskretnie“ maskują. Poco? 
Zwolenników „rasizmu“ ta „dyskrecja“ nie ugła- 
Bka, ani nie zadowoli, publiczność żydowską tyl- 
ko zaś odstręczy. A przecież ten cały kram z Sin- 
gerami, Hemarami i Sternami to tylko dlatego, 
žeby tę właśnie żydowską publiczność przynęcić. 
Słusznie sprawozdawca teatralny „Hajntu*, J. M. 
Najman zrecenzował te trzy premjery pod wspól- 
mym nagłówkiem: „Jak bieda. to do Żyda”. 


—og0— 


KRONIKA LITERACKA 


(—) DOOKOŁA TEATRU ŻYD ) WSKIEGO W 

POLSCE. W Warszawie w teatrze „Scala“ wystą- 
pił zespół pozostający pxd kierowaistwem Lam- 
pego 1 Szoszany z premjerą sztuki so wiezkiego pi- 
saiza Segala pt. „Trzech Dybuków*. Sztuka ta 
jest sątyrą na klerykalizm żydowski. Morris Lam- 
Re satyrę tę znacznie złagodził. Jonas Turkow u- 
tworzył we Warszawie „Teatr Kameralny‘ 
Pierwsza premjerą jest znana sztuka Leonarda 
Franka „Przyczyna“ „Banda Żydowska”, wystę- 
pująca w Teatrze „Nowości* w Warszawie. przy- 
gotowała nowy program. We Lwowie rozpoczęły 
się występy p. Bursteina, który wystawił operet- 
kę pt „Wesełe w miasteczku‘. — We Wilnie przy- 
gotowują Chana Grosberg i Herman Fenigstein re- 
wię pt. „Wiłne ojfn Cimbel". 
_ (—) PECH DAWIDA HERMANA, Jak już donie- 
£iśmy, wyjechał Dawid H:-man do Nowego Jor- 
ku, gdzie w teatrze Jenny Goldstein wystawił z 
a«użem powodzeniem sztukę Chaima Liebzrmanna 
Pt. „Śluby”. Niestety z powodu konfliktu właści- 
cielki teatru z personalem teatr został zamknięty, 
a Dawid Herman znalazł się zas vn baz pracy. 

(—) „DEUTSCHLAND UEBER ALLES", Tak 
brzmi tytuł nowej komedji znanego komedjopisa- 
rza żydowskiego Chuny Gottesfelia Główna rolę 
grać hedzie Ludwik Zac. 

(—) WYSTAWA MARKA CHĄAGALLA W BA- 
ZYLEI. W tych dniach otwarto w miejskiem mu- 
zeum w Bazylei wysiawę znakomitego malarza 
żydowskiego Marka Chagalla Wystawa obejmuje 
200 prac ilustrujących twórczość Chagalla od ro- 
ku 1907 aż po dzień dzisiejszy. W liście do reda- 
kaji „Literarisze Bletec wyrażr Chagall żal. że 
dotychczas nie udało się urządzić jego wystawy 
w Warszawie. 

(—) SALA MARKA CHAGALLA W MUZEUM 
TEL AWIWTE. Doaieśliśmy już swego zasu, że 
barbarzyńcy hitlerowscy wywlekli z galerji obra- 
zów w Mannheim znany obraz Marka Chagalla pt. 
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„Rabin* i wśród śmiechu i drwin obraz ten spali- 
li. Dyrekcja Muzeum w Tel Awiwie 1a znak pro- 
testu przeciwko barbarzyństwu hitlerowskiemu 
wysłała do Chagalla list, w którym go zawiada- 
mia, że otwiera osobną salę Chagalla, gdzie mie- 
ścić się będą obrzy tego sławnego malarza żydow- 
skiego. 

= WŁADYSŁAW CHRAPUSTA TLÓMACZY 
POWIEŚĆ HEBRAJSKĄ TEHUDY WARSZA- 
WIAKA. Powieść hebrajską naszego współpraco- 
wnika Jehudy Warszaw.aka pt. „Światło w ciem- 
nościach* tłómaczy Władysław Chrapusta na ję- 
zyk polski. 

(—) NA WARSZTACIE PISARZY POLSKICH. 
W bibljofilskiem wydaniu Jana Kuzlina w Pozna- 
niu wyjdzie w tych dniazna przekład „Kohelet ' Sta- 
nisława Helsztyńskiego, który już wydał przed- 
tem w swem tłómaczeniu „Księgę Ozzasza* Hel- 
sztyński zapowiada też tłómaczenie „Pieśni nad 
piesniami*. Janusz Herlaine opracowuje „Prze- 
wodnik po najnowszej poezji“ Z3diór obejmie wy- 
brane utwory poetów francuskich, hiszpańskich, 
włoskich i polskich. W najbliższy czasie ukaże 
się nowy tom poezji Kazimierza Wierzyńskiego, 
zawierający wiersze z ostatnicn 'at oraz cykl poc- 
matów „amerykańskich *. 

(—) NOWE PREMJERY W TEATRACH WAR- 
SZAWSKICH. „Teatr Polski* wystawi 11. bm. po- 
pularną sztukę Anczyca „Kościuszko dod Racła- 
wicami" W próbach jest praprzmizca komedji 
Shawa pt. „Nad przapaścią* — „Teatr Naiodowy'* 
zapowiada „Manon Lescaut“ z Malicką w roli ty- 
tułowej. — „Teatr Nowy“ wystawił komzdję Mus- 
seta pt. „Nie igra się z miłościa * z Maliczą w ro- 
li głównej i zapowiada nową komedję Acharda pt 
„Domino”. — Teatr „Nowa Komedja* przystąpił 
do prób z najnowszej sztuki Słonimskiego pt „Ro- 
dzina“. Główne role graja Modzelewska i Jaracz. 

(—) NAD CZEM PRACUJĄ PAWEŁ VALERY. 
JULES ROMAINS, ANDRE MAUROIS I JEAN 
GIRADOUX? „Die Welt im Wort”, tygodnik wy- 
dawany przez Willy Haasa i Otona Pieka w Pra- 
dze, ogłasza wywiady z Pawłem Valeryn, J. Ro- 
irainsem, Andre Maurois i Jeanem Giradoux. Zna- 
komity poeta Paweł Valery nie chce aic już sły- 
szeć o polityce. Czasy nasze stały się zbyt brutal- 
ne, a słowo poety nie ma ohecnie żadnego znacze- 
nia. Ludzi zastąpiły maszyay, a sztuke film. W 
tym świecie poeta nie ma więcej mizjsca. Na py- 
tanie, nad czem obecnie pracuje, odpo wiedział Va- 
lery: Pracuję nad nowem dz*elen nuzykalnem, 
kióre ma być nową formą, nowym wyrazem ope- 
ry. Dzieło to, które śpiewać będzie pani Ilia Ru- 
binstein, nazywa się „Semiramis* Jules Romains, 
którego sztuka „Knock“ była swego :zasu dużym 
sukcesem, odwrócił się obecnie od teatru i pracu- 
je nad cyklem swych powieści, objętych wspól- 
rym tytułem „Ludzie dobrej woli*. — Adre Mau- 
rois nie jest pesymistą; jest on zdania, że stulecie, 
które wydało takich twórców jak Valerv, Gide, 
Proust, takich autorów jak Mauriac, Giradoux, 
Duhamei. nazwać można epoką bardzo płodną O- 
becnie pracuje nad książką o Edwardzie VII, któ- 
ra jest produktem pracy kilku lat. W styczniu wyj 
dzie jego powieść pt. „Instyakt szczęścia: Mau- 
rcis zapowiada wreszcie w postaci książki swe 
wrażenia z podróży po Ameryce. — Jean Gira- 
doux pracuje nad powieścią pf. „Las combats 
avec l'ange“. Treścią będzie walka cywilizaeji z 
typową codzienną kobieta. 

(—) JESSNER W LONDYNIE. W Londynie wy- 
BE s HET] 


Zemówienia 
telefoniczne 


ma prenumeratę 
„Nowego Dziennika“ Ą 
zgłaszać można na Ni 102-%: 


„Nowy Dziennik“ 
dostarczony będzie 
nazajutrz po zamówieniu 


i 
stępuje obecnie zespół żydowsko- niemieckich a< 
ktorów zé znakomitym reżyserem Leopoldem Jes- 
sterem na czele. Zespół ten wystawił narazie; 
„Kabale und Liebe“ Schillera i „Heimat' Suder*, 
manna. 

(—) „PAMIĘTNIKI KUCHARKI*, Pewna ans 
gielska kucharka, która zwiedziła cały świat, opi=. 
suje w książce pt. „Pamiętniki Marty' swe prze- 


"życia Książka ta cieszy się w Anglji olbrzymiem 


powodzeniem. 


URK 


NIEDZIELA, 5. LISTOPADA. 
$ Kraków (3128). 9: Audycja poranna. 10: Naba 
żeństwo. 1145: Muzyka religijns (z płyt). 11/54: Sy- 
gnał czasu, hejnał, wiadomośc: meteorologiczne. —. 
1215—14: Poranek muzyczny z Filharmonji Warsz. 
poświęcony utworom Beethov=va. dyr. K. Wilkomir- 
ski, Z. Drzewiecki (fort.). — W przerwie: Pogadankał 
dla sfer pracujących. 14: Pogudanka dla rolników: 
1415: Giełda rolnicza. 1425: Płyty. 15: „Gawędy; 
podhalańskie“ — p. Wł. Dorula. 15%0: Muzyka sa- 
lonowa w wyk. zespołu H. Adamskiej-Grossmanowej 
16: Wesoła audycja dla dzieci. 16:80: Płyty. 1645: 
„Pożar fabryki“ fragment z powieści Wł. Reymonta 
„Ziemia obiecana". 17: „Czy umiemy prąć trykota- 


FOSFATYNA 
FALIERA 


IDEALNY POKARM DZIECKA 


A 


DA TWEMU DZIECKU 
SIŁĘ i ZDROWIE, ,, 


WARSZAwA, ORZTBOWSKA88, 


że?* — p. Sobieszezańska. 1715: „Polskie wesele”, 
suita ludowa F. Nowowiejskiege w wyk. ork. pod 
dyr. kompozytora. 18: Słuchowisko: „Azais“ gn 
Verneuil'a. 18'40: Arje i pieśni w wyk. J. Mechówfy, 
L. Uratein (akomp.). 19: Wialcmości bieżące. 1905: 
Rozmaitości. komunikaty. 1915: „Życie studenckie 
w dawnych wiekach“ — doc. Dr Jedlieki. 19'30: Ra- 
djotygodnik dla młodzieży: ..Co się dzieje na Świe- 
cie" w opr. Br. Winawera. 19'50: Przemówienie z ok. 
15-lecia Niepodległej Polski: „Samorząd a państwo“ 
— min. Pieracki, 2005: Trzy gwiazdy rewjis« Mira 
Zimińska, Kazimierz Krukowski. Władysław Walter. 
21'05: Dziennik wieczorny. 21'15: Odczyt aktualny. 
21'380: „Na wesołej fali lwowskiej", 22:30: Wiadomo: 
ści sportowe. 22'40—28'30: Muzyka taneczna. o 23: 
Wiadomości meteorologiczne i policyjne. 

Warszawa (1411'8). 9—15: p. Kraków. 15: Dla rol- 
ników. 15'20—19'45: p. Kraków. 19'45: Życie artysty- 
czne stolicy. 1950—2380: p. Kraków. 

Katowice (1087). 9—18'40: p. Kraków. 18'40: „„Be- 
ry i bojki śląskie* — prof. St. Ligoń. 19'10: Rozmai- 
tości. 19'50—29'30: p. Kraków. 

Lwów (8807). 9—15: p. Kraków. 15: Odczyt dla 
rolników. 1515: Komunikaty. 1520—-19: p Kraków 
19: „Mazury pruskie* feljeton Dr. J. Rogowskiego. 
1910: Rozmaitości. 19'30—23'30: p. Kraków. 

Wiedeń (5172). 935: Sonata Haendla i Brahmsa. 
12: Koncert Wied. Ork, Rymf. 1545: Muzyka kame- 
ralna. 1%'15: Ork. dęta. 1920: Pieśni Brahmsa. 20: 
„Krysia Leśniczanka* — operetka, 2215: Koncert 
solistów. 

Praga (488'6). 1'30: Koncert. 9'10: Sonata Griega. 
12%'15: Sceny z operetki „Burza wiosenna“ J. Weia- 
berga. 18'10: „Pielgrzymka Róży“ — oratorjun Sekm 
manna. 19'05: Pieśni Czajkowskiego. 1940: ..Polowa- 
nie“, montaż dźwiękowy. 2010- Muzyka lekka. 21: 
Rozamitości. 2220: Muzyka tki eczna. 

Paryż (1725). 13:30. 15. 16:30, 20: Koncerty. 21: Ra 
djocyrk. 22: Komedja Tristana Bernarda: „Bloch de 


Mifal Arlosorow - ziemia, alija, koloniz 


acja 
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*Wyjazd nastąpi z Krakowa w niedzielę dnia 3. NIL 5 
godz. 2233. Powrót z Wiednia dnia 21. XII. Wyjazd o 
godz. 16.40. 


uzyskało dla uczestników zniżki wstępów do wiełu te- 


Wydawnictwo Nowego Dziennika 


atrów i koncertów, których program: na czaspobytu przedstawia się niezmiernie 

Koszta uczestnictwa, które obejmują indywidualny paszport miesięczny wraz z wizami o- 

raz z przejazdem pociągiem specjalnym tam i z powrotem wynosi Zł 175.-— względnie łącz 

nie z komfortowym: hotelem w Śródmieściu oraz śniadaniem ZŁ 315.— — Zgłoszenia ucze 

stników zamieszkałych w Województwie Krakowskim przyjmuje „Nowy Dziennik” w Kra- 
kowie, ul. Orzeszkowej 7. Tel. 102-79 do 22 bm. 

Wraz ze zgłoszeniem uczestnictwa należy wpacić całą przypadającą sumę oraz przedłożyć 
następujące dokumenty: 

1) Dowód osobisty ze stwierdzonem obywatestwem polskiem lub slary paszport 


niczny. 


2) Potwierdzenie zamieszkania (karta melduakowa). 


3) 2 fotografje. 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 6. XI. 19 
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godz. 11.50. Przyjazd do Wiednia ., 
godz. 8.30. Przyjazd do Krakowa ovo 


bogato. 


zagra- 


” KEAMERS 


4) Dokumenty wojskowe dla mężczyza w wiku do lat 60, zaś dla oficerów zawodowych. 


w stanie spoczynku lub rezerwy zezwolenie władz wojskowych 


na wyjazd zagranicę. 


5) Zezwolenie właściwego Slarostwa na wystawienie paszporiu turystycznego przez Woje- 


wództwa. 


miejsc 


Z powodu ograniczonej ilości 


decy:luje 


w przyjęciu uolejność zgłoszeń. — 


Wybory samorządówe w Warszawie 
w maju 1934 


(;) Wybory do rady miejskiej w Warszawie roz 
pisane będą w maju 1934 r. Na trzy miesiące przed 
rozpisanicim wyborów ma być nianowany ko'ai- 
sarz rządowy dla Warszawy. Dotychczis nie u- 
stalono osoby kandydata ua ko.nisarza. Miano- 
wanie komisarza nastąpi, zdaniem sfer samorzą- 
dowych, po uchwaleniu przez radę niejską budże- 
tu dla Warszawy na rok 1934/35. Budżet ten zo- 
stał już opracowany i obecnie toczy się dyskusja 
nad nim w łonie zarządu 'niasta. Jest on zrówno- 
ważony. Przewiduje on dochody i wydatki w wy- 
sokości po 85 milj. zł. 


Awanfuinieze eskapady uczniów 


;) W ostatnich czasach zanotowano w Wilnie 
aż 5 wypadków ucieczek uczni. Trzej chłopcy u- 
dali się w podróż po Polsce, dwóch zaś z nich 
usiłowało przedostaż się w "elach turystycznych 
do Sowietów. Zbiegów zatrzymane i skierowano 
do rodziców 


Znawu napad na lisfonosza 


(;) Z Katowic donosza: Onegdaj przed godzina 
S-tą rano napadnięto na drodze między Kaletami 
i Kuczowem na listo1osza pieniężnego z urzędu 
pocztowego w Kaletacb, Franciszka Sienkiewicza. 
Sienkiewicz został na drodze zaczepiony przez 
dwóch zamaskowanych i uzbrojonych w rewolwe 
ry bandytów, którzy wyskoczyli z za drzew i po 
steroryzuwaniu zabrali mu torbę z koresponden- 
cją i przekazami pieniężnemi oraz gotówką, po- 
czem zbiegli w las, kierując się w stronę miej- 
scowości Miasteczko Śląskie, W zrabowanej li- 
stonoszowi torbie znajdowała się gotówka w bi- 
lonie vo 5 złotych w wysokości 937 zł. ' Około 
120 metrów od miejsca napadu znalazła policja 
prowadząca pościg porzuconą przez ba.dytów 
torbę z korespondencją opróżnioną z gotówki. Do 
pościgu władze pońcyjne wypożyczyły dwa psy 
pościgowe siraży granicznej. Zarządzona obława 
i pośeig w okolicznych lasach nie dały dotąd re- 
zultatu ze względu na trudności esenowe. 


Keniec „Szkoły Radosnej" 


(;) Z polecenie władz sądowo- prokuratorskich 
opieczętowano w Warszawie lokal „Szkoly Rado- 
snej” mieszczącej się w pałacu Pozaańskich w 
Al. Ujazdowskiei. róg Pięknej. gdzie przed kilku 
miesiącami powstała „szkoła rsporteró* dzienni- 
karskich*. zamknięta przez wladze. 

Działalnosć i cel szkoły były bardzo podejrza- 
ne. choć programy pelne były wislkich obietnic. 
Opieczętowanie szkoly nastąpiło w związku z wy 
kryciem wielkiej afery. Okazało -ię bowiem, iż 
jeden z założyciel, © dyrektor -zsoły, Edward 
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Wiadomości z kraju 


czywieli. nie mających Orawa wykładania, woż- 
nych, dozorców itp Urządzenie szkoły przepro- 
wadzono na kredyt i dotychczas wierzycielom nie 
wypłacono ani grosza. Suma oszustw, popełnio- 
nych przez „dyrekcję'. wynosi kilkadziesiąt ty- 
sięcy zł Z polecenia władz Szpeta osadzono w 
więzieniu, a za drugim „dyrektorem*, Malinow- 
skim, który ukrył się, rozesłano listy gończe 


5 lat więzienia za zemstę na akforze 


() Sad okręgowy w Warszawie roznatrywał 
proces 19-letniej dziewczyny Jadwigi Poletyłło. 
która oblała żrącym płynem aktora teatrzyku 
„Mignon' p. Stefana Mahhias- Ordęgę Poletyłło 
stale bywała w teatrze na sztukach, w których 
grywał Ordę.ga. Nie śmiejac zbliżyć się do akto- 
ra i wyznać mu miłość, napisała do niego list, 
który pozostał bez odpowiedzi. Wówczas Poletył- 
ło oblała Ordęgę kwasem siarczanym. Sąd po 
przesłuchaniu świadków, skazał Poletyłło na 5 
lat więzienia. 


GR 
KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


PREZ. SOKOŁÓW W BIELSKU 

(!) Ubiegły poniedział-k był wielkim dniem świą- 
tecznym dla żydostwa Bielska i Białej. Pobyt prez. 
Sokołowa zamienił się w wieiką manifestację spo- 
łeczeństwa żydowskiego na rzecz żydowskiej idei 
odrodzeniowej. 

Przed gmachem kahalnym zebrało się kilkaset 
osób dla powitania nadieżiżająt:go samoch dem 
prez. Sokołowa. który przybył w towarzystwie 
swych córek oraz dra Terły, członka Komitetu cen 
tranego Mifal Arlosorow W pięknie udekurowa- 
nej sali Kahału powitał Gostojnego Gościa imie- 
niem kahału i ludności żydowskiej prezes gminy 
tow. Arzt. poczem dalsze przemówienia powitsine 
wygłosili pp. prof. Dr. Berkowicz (im. Haszacha- 
ru i Tarbutu). rabin Bielska Dr. Steiner. rabin 
Eiałej Dr. Hirschteld. Dr. Baum (stow. Ezra Bnei 
Brith). mgr. Schauer (Hitachduth), Gewółb (Mizra- 
chi), Drowa Steinerowa (Stow. Koa>iet Żżydow- 
skich) i Haselnussowa (Wizo). W serdecznych sło- 
wach podziękował prez Sokołow +a powitanie, 
wskazując na to. że kahał bietski jest jednym z 
pierwszych kahałów zdohytych przez sjonistów 
Po powitaniu prez. Sokołow udał się na obiad do 
tow. Arzta 

Odczyt. który odbył się wieczorem « sali Strzel- 
nicy. pt. .Liga Narodów — Niency — Palestyna”. 
porwał tłumy słuchaczy. Znaczna 'zęść przyby- 
łych. także z Cieszyna i Żywca. nie znalazło po- 
mieszczenia na zatłoczonej sali — największej w 
Bielsku Prezydenta Sokołowa nowitał i zgroma- 
dzenie zegail prezes MHaszacharu* iow. dr Griin- 
stein Zakończenie swej mowy poświecił prez So- 


Szpet, przywłaszczył svie kauejc, pobrane od nau ; lołow akcji Miiał Arlosorow, zwracając się do 
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żydowskiej Bielska- Białej 
apelem wzięcia jak najwydatniejszego udziału w 
tejże akcji. której prez. Sokołow poświęca swój 
obecny pobyt w Polsce. 

Po odczycie odbył się w sali kahalnej w Bielsku 
bankiet na cześć Sokołowa. Przemawiali pp ra- 


ludności z gorącym 


tin Dr. Steiner, Paweł Braft (im. Haszacharu), 
1abin Dr. Hirschfeld, C. Kraminer (Ezra Chalu- 
cowa). A. Mandelbaum (Hitachdath), Dr, Dogiłe- 
wski (rewizjoniści), Dr. Terło (im. Centralnego 
Komitetu „Mifal Arlosorow w Krakowi). W 
krótkiem przemówieniu, tryskającem prawdziwym 
żydowskim humorem, odpowiedział Sokołow, po- 
rownie nawołując do wzięcia udziału w akcji „Mi= 
fal Arlosorow*. Po pożegnalnem przzmówieniu 
Dra Griinsteina odśpiewano „Hatikwę*, na czem 
uroczystość o g. 2-giej nad ranem została ukoń- 
czona. 

Następnego dnia w południe prezydent Sokołow, 
serdecznie żegnany, odjechał do Krakowa 


KONSUL ANGIELSKI I POSEL GRUENBAUM 
GOŚĆMI SJONISTÓW BIELSKICH. 

(—) W ub. wtorek, tuż po odjeździe prezydenta 
Sokołowa, przybyli do Biełska konsul angielski 
Mr. L, Hamilton- Stokes z małżonką i członek E- 
gzekutywy Sjżońskiej, posel Griinbaum, w towarzy- 
stwie p. Szafara, kierownika centralnego wydzia- 
łu palestyńskiego w Warszawie, osaz p. inż. Feld- 
manna i mgr. Hotmanna z Urzędu palestyńskiego 
w Krakowie. Pobyt szan. gości miał na celu in- 
spekcję kibuców hachszarowych aa terenie Biel- 
ska- Białej. Po wspólnym obiedzie u tow. Dra 
Griinsteina. prezes: .FHiaszacharu., goście w to- 
warzystwie kilku sjomstów bielskich, udali się do 
poszczególnych kibuców. Oficjalne przywitanie 
odbyło się w „Beth Chaluc“, gdzie tow Kraminer, 
prezes tut. „Ezry Chalucowej", przyjął szan. go- 
ści serdecznem przemówienien. Z powodu krót- 
kiego czasu odwiedzono tylko kibuc „Axiby*, „Ha. 
szomer Hacair* i farmę „Hanoar Hacjoni*. Mr. 
Hamilton- Stokes w slowach pełnych uznania wy- 
raził się o wzorowym stanie tych instytucyj cha» 
Jneowych i kazał siilmować urzadzenia kibuców 
craz grupę chaluców przy pracy čolnej. Przed 
wyjazdem do Krakowa „Ezra' podejnowała szan. 
gości podwieczorkiem. 

—ao no 

(—) IV. WALNE ZEBRANIE „WIZA“, ‘dbyte 
w ub. czwartek, wykazało piękny rozwój ruchli- 
wej tej organizacji, która w ciągu >statniego ro- 
ku wzrsoła o 96 członkiń i energiczaie pracowała 
na wszystkich polach działalności sjonistycznej i 
społecznej, zwłaszcza na rzecz chaluców. Wybory 
dzły następujący rezultat: na prezesową ponownie 
tybrano p. Annę Haselnuss, na wiceprezesową p. 
Barbag. sekretarjat prowadzą p. Schreihersdort i 
p. Griinhut. kasę p Elsner i p. Rapaport, Nadto 
y chodzą do wydziału panię Ewa Reichgr (komi- 
sia kulturalna). Leonora Rosenberg (imprezy), 
Elza Messing (propaganda), Lindner (młodzież), 
Griinkraut (KKL), Bleicher (kursa). Elsner (loż 
kal). 
T E- 


— AKAD. ORG. SJON. SOCJ. (Sarego 7). Dziś 
o godz. 830 wiecz. Wieczorynka organizacyjna ze 
współudziałem Natana Bystryckiego. 

—  ŻKS. MAKKA3I KRAKÓW. Dziś w niedzie- 
lẹ Wałnc zgromadzenie Klubu g. 2 pop. w wielkiej 
sali kahału Skawińska 2. W razie braku komple- 
tu następne Walne zebran» » godz. 3-2j pop. bea 
względu na ilość obecnych. 
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Dr. IZYDOR SCHRAGER 


ADWOKAT 
Wiceprezes Stow. „Solidarność“ B'nei B'rith 


zmarł po ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 57. 


Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w niedzielę, 
dnia 5 listopada 1933 r. o godzi. 3-ciej popołudniu z domu przedpogrzebowego 
cmentarza żydowskiego przy ul. Miodowej, o czem zawiadamia ciężko stroskana 


Uprasża się o zaniechanie wizyt kondolencyjnych. 


Zobowiązania Wielkiej Brytanii 
będą Ściśle przestrzegane 


Oświadczenie brytyjskieao ministra kolonii 
polityczne 
wszystkich mieszkańców Palestyny. Zobowią- 
zania te będą jaknajskrupulatniej przestrze- 


*Londyn (ŻAT). Poniżej przylaczamy pelny 
tekst przemówień, wymienionych między se- 
kretarzem stanu dla spraw kolonij sir Phili- 
pem Cuniiffe-Listerem a Wysokim Komisa- 
czem Palestyny sir Arturem Wauhopem z o- 
kazji otwarcia portu w Haifie. 

HAJFA — TO DOBROBYT PALESTYNY 

Dopiero co zakończyłem ceremonję otwar- 
cia portu w Hajfie — oświadczył sir Artur 


Wauchope — przez radjo. Port ten jest blogo- ! 


sławieństwem nietylko dla Palestyny i Trans- 
jordanji, lecz również dla wielu innych kra- 
jów na Wschodzie i Zachodzie. Nazwano Hai- 
fẹ „nowemi wrotami Wschodu" — i żywię 
nadzieję, że miasto zasłuży na to miano. Są- 
dzę, że przez te wrota będą przechodziły we 
wzrastającej ilości produkty Zachodu w owo- 
nej wymianie i to da nową podnietę handlowi 
przyczyniając się nietylko do większego do- 
brobytu Palestyny, lecz również do zaistnienia 
ściślejszych stosunków i — co za tem idzie — 
„większego porozumienia między Wschodem a 
Zachodem. Oczywiście pierwszem zadaniem 
„portu jest — służyć szybkiemu rozwojowi Pa- 
„lestyny samej, a jest zbędnem, abym się roz- 
„wodził nad tem, w jakiej mierze port zadanie 
to będzie w stanie spełnić. 

Gdy Pan bawił w Palestynie w kwietniu br. 
e- zaznaczył sir Artur Wauchope, zwracając 
się do ministra kolonij — budowa portu była 
już prawie zakończoną. Miał Pan wówczas 
możność widzenia jego nowoczesnych urzą- 
dzeń i osądzenia, jak wielkie korzyści mogą 
stad płynąć dla handlu palestyńskiego. 

My wszyscy w zupełności zdajemy sobie 
sprawę, że port nie byłby zbudowany. gdyby 
nie rząd JKMości, który obarczył się odpowie 
dzialnością, poreczając pożyczkę rządu pale- 
styńskiego na ten cel. 

OŚWIADCZENIE MINISTRA KOLONIJ 
W odpowiedzi na to przemówienie min. kolonij 
sir Philip Cunliff-Lister 

oświadczył: 

Pożałowania godne wypadki, które zaszły 
w Palestynie, rzucily cień na dzisiejszą uroczy 
stość. Pragnę powiedzieć niedwuznaczne słowa 

` ludności Palestyny. Przed 13 laty Wielka Bry- 
tanja objęła mandat nad Palestyną. Mandat 
ten związany jest z wyrażnemi zobowiązania- 
mi wobec Żydów i Arabów. Zobowiązania te 
są wykonywane w pełni i sumiennie, bez bo- 
jaźni i uprzedzeń. Mandat zawiera zobowiąza- 
nie w kierunku ułatwienia stworzenia siedzi- 
by narodowej dia narodu żydowskiego w Pa- 
lestynie, lecz jednocześnie zawiera on równe 
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zobowiązanie zapewnienia praw 


gane. Popieranie dobrobytu całej Palestyny 
jest stalem dążeniem polityki brytyjskiej. Przy 
osobistym udziale Wysokiego Komisarza są 
obecnie opracowywane plany, które przysporza 
materjalne korzyści wszystkim od:amom lud- 
ności. Praca postępuje naprzód. Przestrzeganie 
ustaw i porządku jest obowiązkiem powszech- 
nym. Obowiązek ten będzie w sposób stanow- 
czy spełniony. 

Pragnę powtórzyć słowa uznania dla funk- 
cjonarjuszy policji wszystkich stopni za ofiar 
ność, z jaką wykonywali swe obowiązki. Pra- 
wo i porządek będą przestrzegane w całym 
kraju. 

Palestyna ma obecnie szczęście posiadania 
Wysukiego Komisarza, który jest wierny inte- 
resom kraju, którego zmysł sprawiedliwości 
znany jesł wszystkim w Palestynie i który 
cieszy się pełnem zaufaniem rządu JKMości. 
Wierzę, że wszyscy lojalnie go popra į współ- 
pracować będą w jego wysiłkach dla dobra 
ogólu. 

ZNACZENIE PORTU W HAJFIE? 

Formalne otwarcie portu w Hajfie — wy- 
wodził dalej minister kolonij — kieruje nasza 
uwagę na pełną sukcesów pracę budowlaną. 
Winszuję urzędnikom departamentu budowy 
portu oraz inżynierom rządu palestyńskiego. 
Moja wizyta w Hajfie z ub. kwietnia umożli- 
wiła mi zrozumienie zasięgu ich zdobyczy i 
trudności, które mieli do zwalczenia. W ciągu 
2-ch lat pracy nad budową portu osiągnięto 
tak wiele, że okręty o wielkim tonażu mogą 
swobodnie zarzucać swe kotwice w nowym 
porcie, który niewiele ustępuje Marsylji. Wy- 
konanie tej pracy w ciągu tak krótkiego cza- 
su przy przekroczeniu preliminowanych pół- 
tora miljona funtów tylko o pół procent, mó- 
wi samo za siebie. 70 procent kosztów budowy 
portu wpłynęło do Palestyny. Cyfry te świad- 
zą o korzyściach, jakie Palestyna miała z prac 
przy budowie portu. Wolno nam żywić nadzie 
je, że znaczenie Haify w przyszłości bardziej 
jeszcze wzrośnie. Przewidujemy rozwój ľraq 
Petroleum Company po założeniu rurociągów. 
W końcu 1935 r., jeśli wszystko pomyślnie się 
rozwinie, linja południowa połączy pola nafto 
we Mossulu z Hajfą i utworzony będzie rezer- 
wuar nafty, który stanowić będzie nowy etap 
w rozwoju portu Hajfy. Przedwczesnem jest 
jeszcze omawianie skrupulatnie obecnie bada- 
nej sprawy linji kolejowej Hajfa-Bagdad, lecz 
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AUZATRY „KINA 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś o gode. 730 
wiecz. premjesa „Igraszki muzyczne”. Sztuka an- 
giełskicgo aulora Ronalda Mackenzicgo przedsta- 
wia nun z niczwykłyn realiz nem życie środowi- 
ska angielskiego w zagłębiu naltowżn w Mało- 
polsce. Opracowanie secniczne Józefa Karbow- 
skiego, w głównych rolach wystąpią pp. Ankwicz 
Szyjkowska, Klońska. Ludwiżanka, Jaworska. Kw 
łakowski, Solarski, Woźnik, Zastrzeżyński. Opra 
wa malarska H Zwolińskiego. Dzisiaj popołudniu 
po raz 16-ty „Mazepa“ J. Słowackiego z dyr. O- 
sterwą w roli tytułowej. 

— „BAL MASKOWY* 26 PREMJERA OPERO- 
WA, Jutro w poniedziałek wieczorem o godz. 8-ef 
dana będzie jako 26 premjera opera VWerdiega 
„Bal maskowy * w opracowaniu inuzycznem dyr. 
Bol. Wallek Walewskiego, reżyserskiem Józefa 
Stępniowskiego. 

— TEATR KRAKOWSKI W BIELSKU. Na za- 
proszenie Towarzystwa Teatru Polskiego, jutro 
w poniedziałek wyjeżdża zespół artystów Teatrut 
im. J. Słowackiego w Krakowie do Bielska i w. 
tamtejszym teatrze odegra komedję F. Zabłoekie- 
go „Fircyk w zalotach“. W roli tytułowej wysta- 
pi dyr Osterwa. 

— WYSTĘPY MENACHEYHA RUBINA W TEA 
TRZE ŻYD, Bocheńska 7. Dziś w nielzicłę dwa 
przedsiawienia o godz. 4-tej pop. po cenach zni- 
żonych i 845 wiecz. powtórzenie niezwykle inte- 
resującej sztuki Szaloma Alejchema .,299.000*. Sce 
ny masowe, przepiękna nazyka, kreacja M. Ru- 
bina w otoczeniu świetnie zgranego zespołu, dają 
widowisko stojące na nieprzeciętnym poziomie ar 
tystycznym. Bilety przez cały dzień przy kasie 
teatru. 

— TEATR DOMU ŻOŁNIERZA daje dzisiaj po- 
poł. o godz. 320 głośną sztnkę Zapolskiej pt: 
„Małka Szwarcenkopf”, zaś wieczorem o godz. 
730 bardzo wesołą operetkę Kratza pt: „Szalona 
dziewczyna‘ ‘(Panra w koszarach). 

— GASPAR CASSADO, sławny czalista- wir- 
tuoz, którego prasa zagranicznna stawia w rzę- 
dzie największych mistrzów gry na czalo, wysta- 
pi dziś w niedzielę 5 bm. w Starym Teatrze. Ide- 
alna sprawność palcowa i smyczkowa, niepowsze 
dni spokój, soczystość i jędrność tonu, bajeczna 
muzykalność i poezja, płynące z pod palców arty 
sty, nadają grze tego genjalnego wirluoza zna- 
miona niedoścignionego artyzmu. 

— KONCERT SYMFONICZNY Towarzystwa 
Konserwaiorjum Muzycznego odbędzie się pod 
protektoratem JWP. Prezydeata m. Krakowa dr. 


| M. Kaplickiego dnia 7 bm. o godz. 8-ej wieczór 


w salach Muzcun Narodowego (Sukiennice) kon 
cert Handła h-moll na wiolę z tov. ork. symfo- 
nicz. — prof St. Schłeichkorn, koaeest &iszta 
a-dur fortep. z tow. ork. synfonicz, — prof. Z. 
Dymmek, koncert Ka"łowicza a-dur skrzypcowy 
z tow ork, symf. prof J. Muzika. Dozliód na bu- 
dowe Muzeum Narodowego w Krakowie — Bi- 
lety w cenie zł 2 i 1.50 wraz z garderobą i zwie- 
dzaniem wystawy jubileuszowej oraz całych zbio 
rów, do nabycia w sklepie Gazowni i Elektrowni 
Miejskiej i przy kasie Muzeum Narodowego w Su 
kiennicach. Sale ogrzane, wszystkie miejsca sie- 
dzące. 

— DRUGI Z CYKLU ODCZYTÓW 0 WSPÓŁ- 
CZESNEJ POEZJI POLSKIEJ wygłosi znany, do 
<konały prelegent prof Tadnusz Bocheński we 
wtorek 7 bm. o g. 7 wiecz. w Kolleg. Wyxł. Nauk. 
(Rynek gł A--B 39) Odczyt poświęcony będzie 
Juljanowi Tuwimiowi. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela pop.: „Mazepa“; 7:30 wiecz „Igraszki 
muzyczne * (premjera). , 

Poniedziałek 8 wiecz: „Bal maskowy“ 

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHENSKA 7) 

Niedzieia 4 pop. i 845 wiecz.: „200.000“. 

TEATR DUMU ŻOŁNIERZA 

Niedziela 3'30 pop: „Marka Szwarcenkopf"; 
130 wiecz.: „Szalona dziewczyna‘ 

TEATR POLSKI W KATOWICACH ; 

Niedziela 11 przadp.: Akademja ZORZ.; 4 pop.: 
„Fraulein Doktor"; 8 wiecz.: „Musisz się ze wma 
ożenić“ 

Teatr Polski z Katowic w Jaworznie 

Poniedziałek: „Musisz się ze mną ożanić , 
ROZETA OO OE 
już obeenie czynione są kroki w kierunku usta 
lenia stałej komunikacji samochodowej przez 
pustynię i wolno żywić nadzieję, że znaczenie 
Hajfy w dalszym ciągu wzrastać będzie dzięki 
handlowi tranzytowemu z Irakiem i innemi 
krajami wschodniemi, 
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Poczuwam się do okowiązz, aby 


-Towarzystwu Ubezpieczeń PORT 5.4. 


wyrazić publicznie serdeczne podziękowanie za 
bezzwłoczne zlikwidowanie sprawy ubezpieczenia 
mągo syna, bip. inż. Maksymiljana Fryderyka 
Weinbergera. 

INŻ. JÓZEF WEINBERGER. 


| KRONIKA 


LISTOPAD 


Wschód 5 Zachóc 
słońca 4 słońca 
+6 m. 19 BEDANE 15 m. 55 


16 Cheszwan §56%4 


W 3-cią rocznicę Śmierci 
błp. Dra Wabrhaftiga 


Jutro mijają (rzy lala od zgonu 


naszego 
nieodżałowanego Towarzysza i wybitnego Przy 
wódcy błp. Dra Samuela Wahrhaftiga. Z głę 
bokim żalem wspominamy nieocenionego dru 


ha, człowieka o gołębio dobrem Sercu i nie 
strudzonej ofiarności, który w wielu dziedzi- 
nach pracy sjonistycznej położył wielkie i trwa 
łe zasługi. 

+: Z okazji rocznicy śmierci zbiorą się Towa- 
rzysze krakowscy na grobie błp. Dra Samuela 
Wahrhaftiga na cmentarzu przy ul. Miodowej 
jutro w poniedzialek o godz. 12.30 w południe. 
aby oddać cześć drogiej painięci Zmarłego. 


przygotowania do wyborów 
w Krakowie 


Jak się dowiadujemy. brzygolowania ř0 wybo- ' 


rów samorzadowych w Krakewie. których ter- 
min wyznaczony został. jak już donieśliśmy, na 
19 grudnia br. posuwają się szybkim krokiem na 
przód. 

Do przeprowadz nia wyborów powołane są we 
dług regulaminu vvhorczego: Główna Komisja 
Wyborcza Okręgowe Komisje Wyborcze i Obwo- 
dowe Komisje Wyborcz2. 

Przewodniczącym Głównej Komisji Wyborczzj 
zamiarcwany został przez Wojewodę krakow- 
skiego p Józet Podobiński. sędzia Sadu Apelacyj- 
rego w Krakowie — a jego zastępcą udwokat i 
poscł p. dr Roman Bogdani w Krakowie Głów- 
na Komisja Wyborcza urzeduje już w magistra- 
cie w gmachu Larischa I p 


Turystyka do Palestyny 


Egzekutywa Organizacji Sjonistyczaej dla Ma- 
łopolski zach. i Śląska uruchomiła Wydział Tury 
styki do Palestyny, który ndz'ela infoznacyj i za- 
łalwia wszystkie sprawy związane z wyjazdem 
turystycznym do Palestyny Po informacje zgła- 
szać się należy na adres Egzekntywy Kraków ul. 
J. Dietla 107, tel. 108-84 Na odpowiedź należy za- 
łączyć znaczek pocztowy. 


Proiekt pomnika 
prezydenta Dietla 


C) Komitet budowy pomnika Dra Józefa Dieta. 
wielkiego prezydenta miasta i znakomitego klinicy- 
sty, — wyłoniony ze sfer Rady miasta i lekarskich 
odbył w ostatnich dniach pod przewodnictwem pre- 
„ze8a prof. Kostaneckiego posiedzenie. na którem po 
rozpatrzeniu kilku projektów, wykonanych przez 
prof. Dunikowskiego — oświadczył się jednomyślnie 
za projektem, przedstawiającego dra Dietla w pozy- 
cji siedzącej. w todze i insyzniach  rektorskich. o- 
bejmującego rękami mury starego Krakowa. Dzieło 
to wielkiego artysty będzie prawdziwą ozdobą na- 
szego miastą, ubogiego dotąd w monumentalne 
pomniki. Wybrany subkomitet ma oznaczyć odpo- 
wiednie miejsce pod pomnik 2 tern. że w pierwszej 
Mnji będzie wzięty pod uwagę odcinek plant przed 
pałacem biskupim, gdzie dawniej stała letnia ka- 
wiarnia. 


Pociąg popularny do Lwowa 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra 
kowie organizuje trzydniową wycieczkę pociągiem 
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popularnym «w czasie od 40 do 12 bm. z Krażowa 
do Lwowa na uroczystości 15-lecia Niepodłegło- 
ści i Obrony l.wowa Ceny przejazdu tam i.z po- 
wrotem: 

Z Krakowa 1460 zł, 

Z Tarnowa 118V zł. 

Z Rzeszowa 8.40 zł. 

Rozkład jazdy: 

Dnia 10 bm.: Odjazd z Krakowa godz. ,16'20; 
z Tarnowa 17:24, z Rzeszowa 18'47. Przyjazd do 
Lwowa 21'40 

Dnia 12 bm.: Odjazd ze Lwowa godz. 1805. Przy 
jazd do Rzeszowa 2050, do Tarnowa 2202, do 
Krakowa 23/23. 

Wygodny przejazd wagonami pulmanowskiemi. 
w pociągu wagon restauracyjny i dancing, wszy 
stkie miejsca numerowane, przedziały dia nuqpa- 
acych 

lość miejsc ogranicz>na. 


Informacyj udzielają i sprzedają bilety kalejo- | 


we: PBP. „Orbis Rynek Główny. „Orbis Plac 
Kolejowy, Polski Zwiazek Turystyczav Szpitalna 
36, Wagous Lits Cook Sławkowska 12 i kasa oso 
bowa na dworcu głównym w Krakowie PDP. „Or- 
bist w Tarnowie i Rzeszowie. 

W razie niezgłoszenia się wymaganej ilości u- 
czestników, Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych zastrzega sobie prawo przewiezienia uczest 
ników innemi pociągami. 


Kabaret Mcul:n Rouge 


TEL. 103-23 W KRAKOWIE TEL. 103-23 


dniem 1 listopada b. r. nowy atrakcyiny protran 

abarelowy słynne „irio ALExASARDRYJSCY'" 

raz p Haliny Kkrólikouwskiej i Lili Moreni. 

onadto w soboty. niedziele i święta Five o?clacki 

we własnym zaiządzie z pełnym p'egremem kabaret 
po cenach znacznie zu onych. 


— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę maja 
dyżur dzienay 1 nozny apteki: Kynek 13, ul. Re- 
toryka 1, Lubicz 7, Stradon 6, Karmelicka 3 i Kal- 
waryjska 27; tylko dzienny dyżur aptzki: [Kynek 
A-B %, ul Łobzowska 6, Gczegórzecka 9, Długa 
1. Krakowska 19 i plac Zgody 18. 

WAŻNE DŁA BEZROBOTNYCH PRACOW- 
NIKOW UMYSLOWYCH. Ko.nitet Pomocy Bez- 
robolnym przy Zw. Zaw. Żyd. Prac. Umysł w 
Krakowie, Plac WW. Świetych 8 zawiadamia. że 
reje: 'racja bezrobolnych odhywa się codziennie oł 
godz 19--21 wiecz w sekretarjacie Zwiazku. przy 
czem zwraca się uwagę, Że tyłso bezrobutni re- 
jestrowani w Komitet:e bęia mogi. korzystać. 
z zasiłków Komitetu. 

— POSIEDZENIE NAUKOWE KRAKOWSKIE 
GO TOWARZYSTWA GiNEKOLOGICZNEGO ue 
| wtorek 7 bm. o godz. 20-tej w Klinice Ginckolo- 

gicznej U. J}. z porządkiem dzisunvn: 1 Odczyt 

prof. dra Supniewski:go nt. „Io gav «iala żół- 

tego. 2. Dyskusja. 3. Drnonstracje „ Oddz. IM. 
| Szpital św. Łazarza 4. D:mnostracie 7 Kliniki 

Ginekołogicznej U. J. 

— KRAKOWSKIE [OWARZYSTWO LEKAR- 
SKIE. W środę 8 bm g. 8 wiecz. al. Radziwiłłow= 
ska 1. zwvczajne posiedzznie naukow2 Towarzy- 
stwa Lekarskiego Na porzadku dzieanym wykład 
kol dra Z. Siegela pt. „Niechęć a niemoc płeio- 
wa". 


Zbyleezny wyjazd zagranicę. Zbyteczue côvywanie zagruniernych wód 
minerainych i soli przeczyszczającye!  — Lepsze mamy w kraju 


Woda Gorzka Morszyńska 
i Naturalna Sól Morszyńska 


są uiezualąpionym lekiem w achorreu ach żołądka, jelit. wątiol' 
z nadmiernej otyłości. — Do nakyciu w aplekseh | drogerjacl' 


Z ŻYD. TOWARZYSTWA GIMNASTYCZNEGO 


(3) Zniżki na kolejach i w schroniskach. Członko- 
wie Ż.T.G. należący do sekcji narciarskiej mogą 
wykupić już legitymacje Połskiego Związku narciar 
skiego upoważniające do 33 i 1/8 proc. zniżek. prze- 
widzianych dla członków Związku Polskich Towa- 
rzystw Turystycznych. oraz do zniżek w schroni- 
skach — w lokalach sekretarjatu Ż.T.G.. Orzeszko- 
wej 7. (Nowy Dziennik) od 12--1 i od 6—7. 


* . s. 


ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNE urządza dziś 
o godzinie 7.45 zebranie lowarzyskie dla człon- 
ków j wprowadzonych gości. 1289k 

=a 


! jej zakupisz KALOSZE 
| Naikorz: stniei ! SNIEGOWLE 


w firmie IJ. NŁUMARR, kraków, DIETLA 55 
— a 

— (:) Z ORG. „HASZOMER HADATI*. Dziś. w 
niedzielę w Rnpczycach uroczysta akademja z oka- 
zji jubileuszu gniazda. W akademji wezmą udział 
wszystkie okoliczne gniazda. Referat wygłosi tow. 
Pinkus Scheinman z Krakowa. 

— PRZEDSŚWIY UASZ%CHAR. Wzywa «ie 
wszystkich członków do gremjaiego  uczestnie- 
twa w Jom Hanoar 


Str. 13 


szybko, zanim nie zniknie 
wraz z Waszemi pieniędz- 
m. Prądożerca ten, ŻY 
mieuchranny iokołor każdej 
t. zw. „faniej łarówkikra” 
dnie przeszła połowę Wa- 
szego prądu, przyczam nie 


szczędzi również światła. 
Fotometr (przyrząd da sprawdzania wydal” 
naści światła) no szczęście zniszczył go 
zupełnie. Wykazał on że pełnowarto:ciowe 
żarówki Philipsa dają eałkawitą ilość świa- 
ła, za którą zapłaciliście. 


ŻARÓWKI 
PH 


CHRONIA WASZE OCZY—DBAJA O WASZ. 


Do młodzieży s onistycznej 
Krakowa! 


(3) Z okazji złotu młodzieży organizowanego przea 
Centralę Żydowskiego Funduszu Narodowęgo. na 
zach. Małopolskę i Śląsk zamānifestuje cała mło- 
dzież sjonistyczna. bez względu na przynaleźnoś 
partyjną i różnice ideowe, swą niezłomną wolę kon 
tynuowania dzieła odbudowy w Erez. W dniu dzi: 
siejszym — w Jom Hanoar, okażemy, iż stoimy nie- 
wzruszenie na straży konstruktywnej pracy  Sjoń- 
skiej, a przedewszystkiem w pierwszych szeregach 
tych, którzy pracują na rzecz Żydowskiego Fundu- 
szu Narodowego, wyzwalającugo ziemię dla Narodu 
Żydowskiego. 

JOM HANOAR — DZIEŃ SJONŃSKIEJ MŁO: 
DZIEŻY ŻYDOWSKIEJ DLA KEREN KAJEMET 


odbędzie się ze współudziałem tow. Natana Bystry 
«kiego, delezatw Centrali Koren Kajemet łeisraeł 
w Jerozolimie, z następującyza programem: 

1. godz. 8.45 rato -- zebranie dyżurnych w*sali 
kina „Atlautie” (Stradom 15). 

2. godz. 9.30 przedpoł. Wielka Akademja Młodzie- 
ży w sali kina „Atlantic“ z następującym progra- 
mem: a) Zagajenie — dr. Benzien Katz, lektor U. J. 
w Krakowie. b) Referat Natana  Bystryckiego, 
c) Chór — produkcje chóru „Akiba“. 

3. Po akademji młodzież uformuje się w pochód 
i przemaszeruje ulicami dziela:cy żydowskiej. 

Popołudniu: , 

4. Poszczególne organizacje zbiorą się w swoich 
lokalach dla przeprowadzema pogadanek © pracy ł 
zadaniąch młodzieży: Ha Kerea Kajemet. 

3. W tym samym czasie odbedzie się w lokalu 
Stow. „Ceirej Mizrachi“ (Di-ria 11) narada naczeł- 
nych kierowników wRzystkich  ruanizacyj ze wapół- 
udziałem Natana Bystryckiew» o potrzebach koloni. 
zacji kibuców młodzieży i praktycznej pracy na 
rzecz KKL. 

6. Godz. 6-ta wieczór — wszystkie organizacje 
młodzieży zbiorą się na rapur+ który odbędzie się 
na boisku „Makkabi“ w obecności Natana Bystry- 
ckiego i Dvrektorjum Keren Kajemet na zach. Ma- 
łopolske j śląsk. 

Centrala Keren Kajemet 
na zach. Małopolskę i Siąsl 
Komisja Międzyorganizacyjna 
stowarzyszeń  sjońskich 
POZZO O UE 


BÓLE I ZAWROTY GŁOWY, bezsenność, ucznele 
lęku. stan depresji — towarzyszące skłerozie, usuwa 
sok czosnku wyrobu Apteki Mazowieckiej Doktora 
Sklepińskiego, Warszawa, Mazowiecka 10. — Bro- 
szury © kuracji czosnkowej wysyła bezpłatnie i ine 
formacyj w Krakowie udziela: Apteka Czternasta 
M-ra W. Radwańskiego, Kraków, Lubicz 7.  4162kr 

— OB 

— ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO GIMNASTY. 
CZNE komunikuje: Pierwsza lekcja zaprawy nar- 
ciarskiej dla zgłoszonych Pań * Panów odbędzie się 
dziś w niedzielę 5 b. m. o godzinie 9-tej rano w sali 
Ż T. G. (w kostjamach gimnastycznych). A256kr 

——o0g80—— 

— KOMITET ILOKALNY ORG. REWIZJONI- 
STYCZNYCH W KRAKOWIS i Akad. Zrzesz 
Sjon- Rew. ,Barkochba* <awiadamiają, że lokal 
ich mieści się przy ul. Halicxiej 4 (róg Miodo» 
wej). Posiedzenie Komitetu Lokalnego dziś w nie 
dzielę. 

— KADIMAH. Dziś w niedzielę o goiz. 3-ej Ą. 
C., poczem B. S. 

— BUSLIJA (Sarego 7). Dziś o godz. 3'30 pop. 
zebranie z pogadanka na tamat „KKL.“ Godz 6° 
wiecz. raport na boisku Makkabi. + 

— DZIŚ W NIEDZIELĘ zodz. 8 wieczór Czar- 
na kaw — Dancing nn Artystów pl. św. Ducha 
5. — Muzyka „Jolly Band*, 


| 


Str. 14 
YÀ powodu śmierci h prezesa błp. ELIASZA 
AOROWITZA wyraża swoje współczucie Rodzinie 


Stowarzyszenie Merkaz Jeszija 
ł132g Kraków, ul. Szlak 13. 
E 


ZWIĄZEK ABSOLWENTÓW ZYD. GIMN. 
Dziś w niedzielę dalszy ciąg walnego zebrania. | 
— WALNE ZEBRANIE KOŁA OKRĘGOWEGO 
NAUCZ. ZAJĘĆ PRAKT. I RYJ. jutro w ponie- 

działek w Gimn. VIIl-en „godz. 5. 

— ORG. MŁODE WIZO wzywa wszystkie człon 
kinie, aby gremjalnie zjawiły się na uroczysto” 
ściach związanych z „Dniein Młodzieży Żydow- 
skiej dla KKL.*. Święto Młodzieży rozpocznie się 
dziś o 930 rano, w kinie „Atlantic uroczystą A- 
kademją, ze współudziałem Natana Bystryckiego. 

— AKAD. ORG. SJONiSTÓW- SOCJALISTÓW. 
Dziś w niedzielę akademja KKL. z udziałem N. 
Bystryckiego o g. 930 rano. Zebranie ordnerów 
punkt. 8'45. 

— SEKCJA FOTOGRAFICZNA Z2AKMK. urzą- 
dza dziś w niedzielę wycieczkę na wystawę foto- 
graficzna „Zwierzę w fotografji"*, zbiórka przed 
Wystawą przy ul. Rajskiej o godz. 11/45 (wej- 
ście od ul. Szujskiego). Wstęp 20 gr. 


(--) W DNIU DZISIEJSZYM roz:grane zostaną 
mecze ligowe Pozoń—ŁKS we Lwo via, oraz Cra- 
covial.egja w Warszawie, mecz decyduj acy o wej- 
ście do ligi Polonja (Warszawa)—WKS (Wilno) 
w Warszawie, mecz eliminacyjny o pozostanie w 
lidze Garbarnia—Czarni w Krakowie, oraz mecz 
bokserski Waweł—Wisła w Krakowie. 
Ee DE Z 
Z KRONIKI ŻALOBNEJ 

G) W Krakowie zmarł po ciężkiej chorobie w 
57-mym roku życia hbłp. dr Izydor Schrager, wy- 
bitny adwokat krakowski wiceprezes Stow. Soli- 
dearność Bnej Brith. Dla wielkich zalet serca 1 
charakteru cieszył się błp. Zmarły powszechnym 
szacunkiem, toteż przedwczesny zgon Jego wywo- 
e głęboki żal i współczucie dla osieroconej Ro- 

ny. 


„NOWY DZIENNIK poniedziałek 6. XI. 1933 


Kto nie pabył dolyhcza los d Re) Klasy 
może siratę poweiować 


jeżeli zakupi natychmiast les do Błreji klasy 
w najszcześliwszej kclekłurze 


BRACIA SAFIER, 


„Kraków, Rynek Gł. 6. 


Ceny losów do Jl. klasy: ćwiartka zł. 20, 
połówka zł. 40, cały los zł. 80. 


Z EKRANU. 
SERCA WIECZNIE MŁODE (KINO „ŚWIT*) 


(G) Wybitny publicysta i krytyk filmowy red. 
Karol Müller w ten sposób pisze o powyższym 
filmie: 

„Na tle płycizny i zbanalizowania współcze- 
snych wytworów produkcji filmowej jakże impo- 
rująco przedstawia się ostatni obraz twórcy 
„Siódme niebo” i „Pożegnanie z bronią* F. Bor- 
zage, pracującego dla wytwórni „United Artits*. 
W ogólnem ujęciu całości filmu, jakoteż w po- 
szczególnych momentach akcji znać rękę reżyse- 
ra, który do dzieła filmowego przystępuje zbroj- 
ry nie w szablon, ale w twórczą, pełną rozmachu 
inwencję. Jest to tilm zadziwiający pod każdym 
względem, który na długo musi utewić w pamię- 
ci szczerych entuzjastów kina. Oryginalna, pełna 
wzniosłych intencyj akcja ujęta została w kla- 
mry kapitalnie wyreżyserowanych i zmontowa- 
rych scen. Mary Piefocd "ozwinęła cały kunszt 
swej mistrzowskiej gry, bogatej zarówno w sub 
telne odcienie, jak też silnie podkreślone akcenty 
dramatyczne. Od początku do końca filmu, mus! 
widz poddać się zniewalającej sugestji poszcze- 
gólnych fragmentów, spojorych ze sobą żelazną 
celowościa konstrukcji. Całość przetkana jest pa- 
semkami humoru i dosadnej satyry. Fotografja 
i zdjęcia na niebywałym poziomie Słowem — 
film nieprzeciętny, w stu procentach artystyczny“. 


Proces Maliszów 
(Dokończenie ze str. 4-tej). 
ojców... I szalą z trupami przeważyła. Bo nie mo- 
żna miłości budować na zbrodni, bo miłość to nie 
fest zniszczenie, a twardy przepis ustawy wyma- 
ga Śmierci tych, co śmierć zadali. Litości nie 
mieli mordercy, i niema żadnego powodu, by tę 
Miość stosować wobec nich. 

C) Naruszyli naczelną zasadę prawa „Nie zabijaj”, 
„nie pozbawiaj życia bliźniego”. Prawo nie ma li- 
tości dla bestjalskiego mordercy. 

Ozynem swym: dopuścili się zbrodni morderstwa i 
sa to skazani zostali na karą śmierci, 


Kończę słowy: „Sprawiedliwości stanie się za- 
dość”. ` 
Po odczytaniu uzasadnienia wyroku, przewodni- 


egoy oznajmia, że przeciwko temu wyrokowi nie 
przysługuje żaden środek prawny. 

Obrońca dr. Warenhaupt prosi o głos i oświadcza: 

— W imieniu obreny obu cskarżonych składam 
prośbę o ułaskawienie do P. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej i proszę o przedłożeaie prośby tej na dro- 
s: telefonicznej Panu Prezydentowi Rzeczypospo- 
tej, 


Obrońcy proszą o laske 


4) Obrońcy wystosowali do F. Prezydenta Rzplitej 
telegram następującej treści: 

„Najdostojniejszy Pan Prezydent Rzpltej — War- 
szawa. 

Podpisani obrońcy proszą o litość i łaskę, o doży 
wotnie choćby więzienie w miejsce orzec się mają- 
cej kary Śmierci przez sąd cćcraźny krakowski dla 
Jana Malisza, psychopaty, zdolnego malarza i Marji 
Maliszowej, wykolejonej od 14-go roku życia, p3- 
trójnej niedoszłej samobójczyni. którzy do czynu ze 
skruchą się przyznali i wykazaną nędzą tłumaczyli. 
Maliszowie mieli zamiar kradzieży, a nie mordu. 
Maliszowa dotąd niekarana. Malisz w więzieniu do- 
żywotniem będzie miał możność talenta swoje arty- 
styczne złożyć na ołtarzu dożywotnej pokuty. 


Adwokaci: Tomasz Ascnenbrenner i Wahreż- 
baupt.'* 
Równocześnie Maliszowa wysłała do Małżovk: 


P. Prezydenta R. P. list z proską o łaskę dla swego 
męża, na wypadek skazania go na śmierć. Do lista 
dołączono kilka obrazków Malisza. 


Maliszowa ułaskawiona, 


Malisz — 


„Warszawa, 4. 11. PAT. Pan Prezydent sko- 
rzystał z prawa łaski w stosunku do skazanej 
na śmierć  Maliszowej i zamienił jej karę 
śmieri na dożywotnie więzienie. W stosunku i 
do skazanego na karę śmierci Malisza p. Pre- | 
żydent z prawa łaski nie skorzystał. 


Wobec nieskorzystania przez p. Prezydenta i 


Podziai referatów 

w se mowe kom:s' budżetowej 
(9 Warszawa, 4. 11. PAT). Dzisiaj pod prze- 

wudniciwem prez. Byrk: odbylo się posiedzenie sej | 

mawe; komisji budżetowej pa którem dokonano | 


przydz: alu referatów r =?czególnych działów pre- 
Tmirarze RECE 'n34 35  Kefera 


stracony 


z prawa łaski w stosunku do Malisza, proku- 
ratura krakowska zarządziła wykonanie egze- 
kucji na dziedzińcu więzienia św. Michała. — 
W egzekucji prócz kata Brauna i jego pomoc- 
niką wzięło udział 6 osób: prokurator, obrońca, 
lekarz więzienny, kapelan, naczelnik więzienia 
i protokolant. Wyrok wykonany został 

przy świetle pochodni. 


Eskadra polska w Rosji 


(1) Moskwa 4. 11. (PAT). Eskadra polska z płk. 
Rayskim na czele wyląćowała w Mińsku o godzi- 
nie 11.30 według czasu sowieckiego. Przylot do 
Moskwy spodziewany jest między godz. 17—1E. 
Po drodze przewidywane jest jeszcze jedno lądo- 
wanie między Roslawiem a Smoieńskiem. Prasa 

r-kedr: polskiej na 


a wena CZW | O ZZOZ OZ ZOO EZ ZZA ERO ZE OOO Z WE RA W OE Z ZZA OO Z O Z e 


Nr. 304% 


Aiwokat Dr; M. Jassem 


przeniósł kancelarję adwokacką 
z pl. Marjackiego 1 na ul. 


Starowiślna 17. Tel. 135-86 


S. MCNDERER 
Uprawniony iechnik dentystyczny 
przyjmuje obecnie: Kraków, Stradom 25 

Ceny przystępne. 


2072g 


UKAZAŁ SIĘ W DRUKU 


SLOWNIK 


podrecany trancusko-polski 
prof. Pawla Kaliny 


4 WZKUOWĄ fonetyczną. gramatyką francuską i roz- 
mówkami fiaucusko - polskiemi. Stronie (64 -+ 8 
Cena zł. ?:54, w solidnej upranie zł. 8'— 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


DYWANY, ChA, ŁIRELEWUO. 
A. NÜSSBALM, DIETLA 45 


Á ZE OC CORE ROZ YO WA CDRAZEOZEDEA, 
Z GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 4 11. PAT, Akcje: Bank Polski 79 
i trzy czw., Starachowice 9.49, 9.50, 9.45, Pożycz- 
ki: ó-proc. budowlana 38, 5-proc. kouwersjjna 
49.25, G-proc dolarowa 58.50, 4-pros uołarowa 48 
48.10, 7-proc. stabilizacyjau 50.58, 51.50, 

Dewizy: Belgja 124.25, 124.56, 123.94, Londya 
7.84, 2798, 2770, Nowy Jork (5.72, 571), 5.74, 
5.68, telegr. 5.73. 576, 57U, Paryż 34.86, 34.95, 34.77 
Praga 2644, 26,50, 2638, Szwajcarja 17265, 173.08, 
172.22, Berlin nieof. 212.50. niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznański gielda zkożowa z dnia 4. 11. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 570 ton 14 i trzy czw, 15 
ton 14.60, owies 75 ton 15.50. Ceny »rjentacyjne: 
owies 15 1 jedna czw. do 15 i pół spok. Reszta 
tez zmiany Ogólna usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 4. 11 PAT. Paryż 20.20, Londyn 16.12 
i pół, Nowy Jork 382 i pół, Belgja 417 i pol, 
Włochy 27.16 1 pół, Berlin 120.15, Wiedeń 72,77, 
ruiy oc, Praga louj, Warszawa 37.90, Bukareszt 
30% 
DOLAR W OBKOTACH PRYWATNYCH W WAR 

SZAWIE 

Warszawa, 4. 11. W dniu dzisiejszy n dolarem 
obracano po kursie 5.79 przy tendencji utrzyma- 
nej 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 3. 1 Otwarcie: Dillonowska 68.125 
Stabilizacyjna 72.50, Dolarowa 58.125, Warszaw - 
ska 4825, Ślaska 47.625. Zamknięcie: Dilionowska 
69.50, Stabilzacyjna 72.50, Dolarowa 59.25, War- 
szawska 49.875. Śląska 48. Tendencja mocniejsza 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 3. 11. Otwarcie i zamknięcie: Ber- 
lin 37.07 1/2—37:40, Londyn kabel 4.84 1/2—4.84 7/5, 
Paryż 6.063/4—6.07, Zurych 30.07 12—30, Rzym 
8.17—8.16, Amsterdam 6262—62.65. Tendencja na 
ogół utrzymana. A 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
Londynie Ł. 76, w Paryżu fr. fr. 1300. Terden- 
cja utrzymana. 
GIEŁDA BERLIŃSKA 

Berlin, 4. 11. Funt angielski 13.10, Dolary USA 
2.70 i pół przy tendencji cokolwiek mocniejszej 
| M 
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 


ADRIA: „Córka pułku“ (Liljan Harvey, Igo 
Sym). 

APOLLO: „Ścigani ludzie i orkiestra Dajos 
Bela. 


ATLANTYK: „Ścigani ludzie" (Józef Rovensky. 
Magda Sonja, J. Fehet) film czeski oraz orkiestra 
DAJOS BELA. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Pokusy Europy' (Gdy ze- 
chcesz oddać serce swe) (Liljana Harvey, Igo 


Sym). 

PROMIEŃ: „Czemp* (Wallace Beery i Jackie 
Cooper). 

SŁOŃCE: „Rasputin* (Konrad Veidt). 


ŚWIT: „Pod Twoją Obronę" „(Obraz Polski) 


SZTUKA: „Zdobyć cię muszę". 

UCIECHA: „Pieśń nad pieśniami“ (Marl. 
Dietrich). 

WANDA: .Szpieg w masce” (Hanka Ordonó" - 
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Dalszy ciąg występu Goeringa przedsądem 


. (3) Berlin. 4. 11. (N) Do wyprowadzanego z sali 
Dymitrowa Goering cały roztrzęsiony woła: „Pan 
Sobie mnie popamięta. Jeszcze pana ciarki przejdą. 
jak dostanę pana w swoje ręce po npuszczenin wię: 
Zienia! 
. Po wyprowadzeniu Dymitrosa zabiera głos Torg- 
der i oświadcza: „Stwierdzam tcnownie. że nie mia- 
łem nie wspólnego z podpaleniem Reichstagu i je- 
em w najwyższym stopniu oburzony posądzeniem 
"mnie o jakiekolwiek stosunki z podpałaczami. Da- 
lej wyrażam przekonanie, że także moja partja nie 
me z pożarem nie wspólnego. ponieważ nie widzę 
Żadnego sensu w tym czynie. którego następstwem 
musiało być nieuniknione rozbicie partji*. Goering: 
„Osobiste oświadczenie pańskie przyjmuję do wiado- 
„mości, Wynalezienie prawdy należy do trybunału. 
W toku dalszych pytań Gecering stwierdza, że 
wśród partji komunistycznej uważał Torglera za 
człowieka najrozsądniejszego i najporządniejszego. 
Na pytanie dra Sacka co: do londyńskiej konfe- 
rencji śledczej Goering odrznca wszelką debatę na 
ten temat. Należy oświadczyć zagranicy, że nie 


jesteśmy oskarżonymi, iecz oskarżycielami.  Postę- 
powanie zagranicznych prawników jest śmieszne. 
W dalszym ciągu obrońca Jack cytuje twierdzenie 
jednego z dziennikarzy zagcericznych przed komi- 
sją londyńską, który oświadezył. że miał słysze 
od dwu wybitnych czionków partji narodowo-socja- 
listycznej. że narodowi soejałige! wobec złych szans 
wyborczych będą musieli użyć jakiegoś systemu 
prowokacji Goering: Ci dwaj panowie, jeżeli istnie- 
ją, mają wielkie szczęście, że osobiście ich nie znam. 
Albo też nie istnieją, a dziennikarz ów kłamał i ma 
szczęście. że nie wpadł w moje ręce. W dalszym cią 
gu Goering wyraża swoje zdziwienie z powodu in- 
terwencji zagranicy i radzi Anglikom, aby wydo- 
byli z własnej historji akta o pożarze parlamentu 
angielskiego przed 100 laty dla stwierdzenia, że 
wówczas zastosowano krótszy proceder, niż obecnie 
w Niemczech. W dalszym :ciągu Goering połemizu- 
je z twierdzeniami, zawartemi w „brunatnej księ- 
dze*. Po krótkich oświadczeniach Popowa. Torglera 
i Tanewa sprawę odroczono do poniedziałku. 


Jeszcze jeden zamachowiec U. O.N. 
przed sądem iwowskim 


Szczegóły zamachu na aspiranta P. P. Ciesielczuka 


(1) Lwów, 4. 11. (PAT). Dzisiaj przed sądem 
przysięgłych rozpoczęła się rozprawa przeciwko 
Stefanowi Nyczowi, oskarżonemu o przynależność 
do OUN i zamach na aspiranta P. P. Ciesielezuka. 
Oskarżony jest studentem politechniki gdańskiej. 
Dokonał zamachu 28 kwietnia br. Nz.z posiadał 
pistolet automatyczny systemu Orgesch W dniu 
zamachu Nycz zgłosił „ię do aspiranta Ciesielczn- 
ka, którego żaał nie pod prawdziwem nazwiskiem. 
lecz pod nazwiskiem komisarza Jurewicza i obie- 
cał dostarczyć egzemplarzy nielegalnych druków 
OUN. nidmieniając, że me może ich wcześniej wrę 
czyć, iak przy osobisten. spotkaniu się na mieście. 
W umówionem miejscu Ciesielczuk spotkał się z 
Nyczem, który zbliżając się do aspiranta Ciesiel- 
czuka pociągnął trzykrotnie za syngiel pistoletu. 
Broń nie wypaliła. Ciesielczuk w obronie własnej 
strzelił do Nycza raniąc go w głowę. 

Nycz zeznaje, że do Lwowa przyjechał z Gdań- 
ską na święta. Wiózł 22 sobą nielegalną literaturę 
OUN. Na dworcu we Lwowie aresztowano go. W 
areszcie śledczym aspirant Ciesielczuk miał mu 
rzekomo zaproponować, aby dostarczył mu „Sur- 
mę“ „Odbudowę Nacji“. za co miał uzyskać wol- 
ność. Nycz zgodził się pa tę propozycję, ale czując 
się obrażonym postanowi się zemścić. Po uwol- 
mieniu z aresztu następnego dnia Nycz udał się na 
święta do rodziców, a po świętach odjechał do 
Gdańska. Wprowadzając w czyn plan zemsty ku- 
pił w Gdańsku nielegalnie rewolwer Orgesch za 30 
guldenów i wypróbował go w jednym z parków. 
Dnia 26. kwietnia pojechał do Lwowa zamierzając 
zabić Ciesielczuka, Przed naznaczeniem spotkania 
z Ciesielczukiem za rogaiką janowską Nycz zbadał 


za 


teren i warunki uciecze. Oskarżony opisuje dalej 
spotkanie. , 

Po otwarciu postępowania trybunał przystąpił 
do przesluchania aspiramia P. P. Ciesie!: zuka. któ- 
ry wcałej rozciągłości potwierdza tezy aktu os- 
karżenia, oświadczając z naciskiem, że oskarżony 
Nycz nie był przez niegu werhowany na konliden- 
ta, ani nie zamawiał u niego „Surmy* i ,Rozbudo. 
wy Nacji*. Świadek docuje. że po pierwszem i- 
resztowaniu zwolnił Nycza z poleceniu swoich 
przelożonych. gdyż w dniu zamachu oskarżony 
zgłosił się do świadka z zamiarem wyjawienia pew- 
nego szczegółu i nie cher ł o tem mówić w biurze. 
Ciesielczuk zaproponował mu. aby się spotkali w 
kawiarni lub mieszkaniu prywatnem. Nycz odrzu- 
cił wszystkie te propozycje. wybierając jako miej 
see spotkania pole za rogatką. Świadek twierdzi. 
że czyn Nycza nie był sktem zemsty osobistej za 
rzekomą obrazę jego godności narodowej, lecz 2gó 
ry nplanowanym zamachem, wykonanym z pole- 
cenia OUN. Świadek dodaje, że na stanowisku kie- 
rownika brygady politycznej do spraw ukraińskich 
otrzymał już wyroki Śmierci oraz pogróżki. Poru- 
szenie na sali wywołuje cświądczenie Ciesielezuka. 
że w czasie demonstracji członków OUŃ na Wałach 
Gubernatorskich grupa demonstrantów strzelała 


w jego kierunku. Wkońcu Świadek stwierdza sta- | 


DOWCZO, że to on sam. a nie wywiadowca strzelał 
do Nycza. oraz że na miejscu spotkania Nycz miał 


towarzyszy. którzy obecnie znajdują się w wię- , 


zieniu śledczem. Oskarżozy Nycz jest według świad 
ka wytrawnym bojowcem OUN i zajmował w tej 


! organizacji w Gdańsku wysokie stanowisko. 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


(—) PRZYDZIAŁ CERTYFIKATÓW WEDŁUG 
PŁCI IMIGRANTÓW. Palestyńska „Official Ga- 
„ette* komunikuje, że na podstawie przydziału 
certyfikatów imigracyjnych na bież. półrocze 
wpuszczonych będzie do kraju 4250 mężczyzn i 250 
kobiet. 

(—) PODZIĘKOWANIE RZĄDU ARABSKIEGO 
DLA UCZONEGO ŻYDOWSKIEGO., Do Jerozoli- 
my powrócił dr Aleksander Eug z wydziału bo- 
ianicznego Uniwersytetu Hebrajskiego, który na 
zaproszenie rządu Iraku przez okres 6 tygodni, 
stojac na czele ekspedycji botaników i geologów 
'U. H., badał możliwości zalesienia niektórych te- 
renów w Iraku, zwłasz:za Kurdistanu. Rząd iraku 
wyraził dr. Eugowi oodziękowanie ża skuteczne 
wyniki pracy jego ekspedycji. 

(—) UDZIAŁ ŻYDÓW W UROCZYSTOŚCIACH 
JUBILEUSZOWYCH W CZECHOSŁOW ACJI. Lu- 
dność żydowska Pragi jak i całej Cz'chosłowacji 
brała bardz» żywy udział w 1uwoczystościach z o- 
kazji jubileuszu 15-lecia prokla n>wania Republi- 
ki Czechosłowack ei. Ży.łzi aczestniczyli w uro- 
czystościach ogólno- państwowych. W czasie uro- 
czystości w Pradze poseł dr. Angelo Goldstein 
znalazł się wśród honoro vych gości rzą lu. 


Przerwany lot pułk Rayskiego 


(1) Moskwa, 4. 11. (PAT). Eskadra płk. Rayski"- 
go 2 powodu panujących na odcinku Miń:k—M... 
hylew fatalnych warunków atmosfery. znych zmu- 
szona została do zrezygnowania ze startu do dal- 
ezego lotu, który miał się odbyć o godz. 11.16 we- 
dług czasu sowieckieg, w towarzystwie honoro- 
wej eskorty samolotów sowieckich. Eskadra pol- 
ska zatrzymała się w Mińsku, gdzie zanocuje. Szef 
sowieckiej awjacji wojskowej wystosował do płk. 
Rayskiego następującą depesze: Do -zefa polskiej 
aerouautyki wojskowej. płk Rayskiego Szczerze 
witam Pana z okazji Pań'kiego przylotu ną tery- 
torium ZSRR i wyrażam głębokie ubolewanie z 
powodu niesprzyjającej prognozy pgucdy według 
danych meteorologicznych i radzę odłożyć do ju- 
tra dalszy lot. Jeśliby 7a% wskutek warunków at- 
mosferycznych nie dało się wystartować również 
jutro. to czuję się w obowiązku zaproponować pa 
nu przerwanie lotu i wyjazd jutro wieczorem do 
Moskwy. by mógł Pan zdążyć na paradę w dniu 
7 listopada. na której tylibyśmy bardzo radzi wi- 
dzieć P:na i Pańskich * warzyszy. W tym celu wy 
dałełm polecenie, by na stacji Mińsk przygotowa- 


6 | —zNA 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ. 


Druga rata 

Pożyczki Narodowej 

(:) Lokalny Komitet Poży:zxi Narodowej przypa- 
mina, że z dniem dzisiejszym upływa ostatui dziew 
terminu wyznaczonego do wpisty drugiej waty Pu- 
życzki Narodowej a zarazew zwraca uwase sib- 
skrybentów. którzyby tej raty me wyłariii że parazsa 
się na skutki prawne, wynikające z 
zobowiązań  vożyczkowych. 
Państwa. 


uiedopolnięnia 


sariągniętych | wowem 


10-procentowy dodatek 

do państw. podatku gruntowego 

i przemysłowege 
4!) Izba Skarbowa 


nonumkuje; 
Dzienniku Ustaw Nr. Sł poz 


nyłoszoce w 

612 rozporządzenie 

Prezydenta Rzeczypospoitej wprowadziło niezale- 
żnie od dotychczasowegue 10 procent rudzwyczaj: 
nego dodatku, pobór 10 proe. dodatku do państw, 
podatku gruntowego podatku przemyszuweg:. 

10 pros. dodatek do państw. podxku grunto- 
wego będzie pobierany cd należności przypadają- 
cej tytułem II raty za row 1933 i I raty za ros 1984 
z wyłączeniem podatku trzypadającego Od grub- 
tów położonych w niextórych powiatach Woje- 
wództw wschodnich. oraz z wyłączeniem podatku 
obliczanego z zastosowaniem degresji. 

10 proc. dodatek do państw podatku przemysło» 
wego będzie obliczany cd tegoż podatku przypa- 
dającego od obrotu osiąganych przez przedsiębior- 
stwa. przemysłowe od i-—V kategorji świadectw 
przemysłowych. Platnicz podatku przemysłowego 
od obrotu prowadzący księgi handlowe, mają opła. 
cać 10 proc. dodatek począwszy od zaliczki miesię- 
cznej przypadającej za miesiąc październik 1988. 

Płatnicy zaś tego podatku opłacająty zaliczki 
kwartalne winni opłacać ten dodatek począwszy 
od zsliezki za IV kwarta: 1938. r. 

10 proc. dodatek do raństw. podatku grunto- 
wego i przemysłowego obliczany jest od samej na- 
leżrości państwowej t. j. po wyłączeniu dodatków 
samorządowych, oraz 10 proc nadzwyczajnego do- 
datku. a winien być uiszczany przez płatników bez 
osobnego zawiadomienia Władzy łącznie z uiszcze 
niem dotyczących podatków w przepisanych dla 
tychże terminąch płatności. 

| Od dodatku tego nie pobiera się kar za zwłokę. 
ani odsetek za odroczenie, 
m OCQY0—— 
| — (0) SPRAWY MIEJSKIE. Na ostatniem posije- 
| dzeniu Kolegjum administracyjnego Zarządu Miej- 
; skiego, które odbyło się w doin 4 bm. przyjęto 6 pla 
| nów budowy nowych domów, w tem 1 — $-piętro- 
| wego, 1 — 2-piętr. a 4 parterowych, 4 nadbudówek, 
| 1 adaptacji wewnętrznej, 10 planów nowych szyi- 
| dów, oraz 4 grobowców. Pozatem zatwierdzono sze 
! reg odwodnień res.:;ści i podziałów parcel, 
| — () WPISY NA KURSY ZAWODOWE. Dyrs- 
| kcja Muzeum Przemysłowego 


i Instytutu Rzem. 
| Przemysłowego zawiadamia, 


że nauka na kursie 

| 1) trykotarstwa maszynowego rozpocznie się dm. 

| r bm., o godz. 17-tej, 2) na kursie rękawiczniczym 

| dnia 7 bm. o godz. 16-tej, 8) na kursie bieliźniar- 
skim, dn. 8 bm., o godz. 17-tej. 

_ Zgłoszenia na kursy: budowlany, instalacyjny, ra- 
djotechniczny i drogowy (budowa nawierzchni dróg) 
przyjmuje się w Dyrekcji Muzeum i Iustytutu, ul. 
Smoleńsk 9, do dnia 20 bm. w godz. od 8—14. 

— (:) ODCZYT O FRANCUSKIEJ SZTUCE RE- 

' KLAMOWEJ. Staraniem Tow. Miłośników Książki 
odbędzie się w poniedziałek, c godz. 8-mej wieczór 
w Miejskiej Hali Wystawowej, przy ul. Rajskiej, 
odczyt prof. Henryka Uziembły. Prelegent omówi 
wystawę afisza francuskiego. Wstęp wolny. 

— (:) 25 WYPADKÓW SZKARLATYNY  zanoto- 
wano w ubiegłym tygodniu w Wydziale IX. Magi- 
stratu dla spraw sanitarnych. Pozatem zgłoszono 
następujące wypadki chorób zakaźnych: dyfterja 18. 
dur brzuszny 2, odra 26, róża 8, kokłusz 1 ospa 
wietrzna 3. s 

~— omo 

(—) MISTRZOSTWA SZERMIERCZE WZ MAK- 
KABI odbędą się 16—17 grudsia br. we Lwowie. 
a] 


(—) 5.000 PROCESÓW SĄDOWYCH. Opinja, ża 
w Palestynie ludzie zbyt często „proczsuja się“, 
znalazła potwierdzenie w ogłoszonej w tych 
du'ach statystyce sądowej. W samej tylko Jerozo- 
limie odbyło się w okresie od stycznia do paź. 
dizernika br 5000 spraw sądowych. 


, 20 specjalny wagon do Pańskiej dyspozycji, Szał 
sił powietrznych Czerwsuej armji: 
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RUŻNE 


INSTITUT COSMETI. 
TIQUE „YLANG“, Kra 
ków Sławkowska 30. te 
lefon 171-57.  Kierow- 


HAFTUJĘ, szyję bieli: 
rę, wyprawy ślubne, - 
Szycie bluzek, pyjam. 


«-.lafroków: Stockowa, T 6 PM Ascii 
Dietla 50/3. 2135g Chcąc zlikwidować pozostałe resztki nakładu, sprzedajemy naszym Czytelnikon hu zómo zabiegi 
. . z - . = L. 
i następujące nasze wydawnictwa po znacznie zmiżonej cenie: dka kadraz. pre; 
paraty dla CERY TLU- 


LOKALE 


OSIAS THON: Essays zur zlonisfischen ideologie | 57E} 2722y Tare 


POKÓJ umeblowany 7 Tom świetnych rozpraw naukowych posła Dra Thona, poświęconych podsta- : — dla CERY SUCHEJ 
utrzymaniem lub bez do wom i zagadnieniom żydowekiego ruchu odrodzeniowego i kultury żydowskiej. k i R | "BR g 
wynajęcia. Łazienka. — Fundamentaine dzieło literaiury sjonistycznej! — 388 stronie. — Luksusowe yi 7. NACJA ui r e: - 
Zyblikiewicza 9, m. 12. wydanie. Cena księgarska 20 Zł. Dla naszych Czytelników tylko A BRA. włosów. Usu- 


| wanie zbytecznego o- 
włosienia. Porady bez- 
płatnie. 4008kr 


DO ręcznych sweterków 


21303 


Dokumenty polityki sien[stycznej 


Jedyne wydawnictwo w języku polskim, obejmujące wszystkie akty polity- dorabiam patenty, kom- 
czue, oduosząyce się do sjonizmu i Palestyny, a więc: deklarację Balfoura, tekst Nr. Pk +< Dietla 75. 
mandatu palestyńskiego, Białą Księgę, oświadczenie Agencji Żydowskiej, list Mac 50 I * dzatudw | 340 


rie z komfortem, eweL- ; 
tualnie 8-pokojowe dia | 
mlodego małżeństwa od 
zaraz poszukiwane. — 
Zs!oszenia pod „M. B.“ 
d» Adm. „N. Dziennika 
21297 | 
| 
i 


Donalda do prof. Weizmanna it. d. Niezbędne źródło do zrozumienia polityki 
Żydowskiej Siedziby Narodowej. Cena księg. Zł. 1°20. Dla naszych Czytelników 


ae onan! E WILHELM BERKELHAMMER: My i narody Świafć 


wystawą przy ul. Grodz- Odczyt. — Problem bistorjozofji żydostwa. obecnie akiualniejszy niż kiedykolwiek 
kiej między Rynkiem gł $ PP iszy y 30 gt 
i placem Dominikański 


| 
1 
| 
| 
| 
| 
2-POKOJOWE mieszka- | 
| 
t 
| 
I 
l 


TOREBKARSTWA, RĘ- 

KB AWICZNICTWA wyt- 
| cza po powrocie z Wie- 
| dnia: Regina Halberstam 
| mowa. Zgłoszenia: ul 
| Ratina Meiselsa 2, I. pie 
| tio od godz. 8—9 rano. 
| 


do odstąpienia. Zgłosze 530Z 4 F C E R; ENT: Ww śl 9 į i j 21807 
nia w Adm. „N. Dzien- f m eF ej UHCZCE WYDAJE smaczne, ry- 
nika“ pod „Ch. E.“ Agonia gospodarcza żydosiwa polskiego. — Jedynne źródło do poznania tualne obiady po zniżo- 


21247 sytuacji ekonomicznej Zydów polskich. Autor w sposób objektywny i rzeczowy 
przy pomocy całego dostępnego materjału statysiycznego zobrazowa! ruinę 
gospodarczą Życosiwa rolskiego, o które, wiele się pisze i mówi, ale która 


w tej publikacji poraz pierwszy ujęta została syntetycznie w sposób 501! 


nej cenie: ul Starowiśl- 
na 12, oficyna lewa, par 
ter. 4190kr 


POKÓJ słoneczny. fron 
towy, ładnie umeblowa: 
ny, u wdowy, dla panny 
z lepszego domu do wy- 
najęcia. Wiadomość: Mio 
dowa 20, drzwi nr. 9 mię 
dzy godz. 2—4.  2067br 


MIESZKANIE dla pa- 
nienki (Żyd.) u samot- 
nej wdowy, od t-go listc 
pada — ul. Bocheńska, £ 


m. 19. 


ATELIER GORSECIAR- 
SKIE poleca modele w:e 
leńskie. Ceny najniższe: 
ZOFJA KLANG, Kole- 
zek 8, telef. 162-18. 


publicystyczno-naukowy, jasno, piosto i w pełnym całokształcie. Cena księ- 
garska zł. 1:20. Dła naazych Czytelników 


Do nabycia w AGm!nisirztji „Komego Dziennika, Kraków, Orzes7- 
kowej 7. Tel. 102-79. Konto P. K. O. 400.630. 


Na przesyłkę pocztową do'ączyć należy ad 1) Zł 1.20, ad 2—4) 0.10 
[Sk T 


WYSTAWA PRAC UCZENIC | kim arwstyczne — 
szkoły zawodowej dia dziewcząt żydowskich „Ogni- Dywany perskie — Gri 
sko Pracy* w Krakowie z działów bieliźniarskiego nerowa, Kraków. Wol- 
krawieckiego, trykotarskiego i gospodarstwa domo- | Ska 19a. 4 2529KT 
wego, odbędzie się w nowym iokalu szkoły przy ul FIRANKI, KAPY. od 
Grodzkiej 47 III. p. w dniach od 4—6 listopada b. r. | najtańszych do najwy- 

Wystawa będzie otwarta w sobotę, od godz. 6—3 | tworniejszych poleca 
wieczorem, w niedzielę od godz. 10—6, w poniedzia- | Wytwórma Firanek Jó 
tek od godz. 10—3-ciej. zef Rottner, dawniej 

Dyrekcja szkoły tą drogą zaprasza najuprzejmiej ;, Podgórze. Rękawka. œ 
Rodziców uczenie, członków Wydziału. Przyjaciś: | becnie Sławkowska Rz 
„Ogniska Pracy“ oraz dawniejsze absolwentki szko | telefan 176-92. 2806kr 
ły na zwiędzenie wystawy. SPRZEDAM maszynę do 


5 szycia swetrów i endlo- 
ETYKIETY FIRMCWE 


wania. Wiadomość: Kra 
ków, Zamojskiego 51:2. 
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 2126g 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarskich. 
krawieckich i t p. 
poleca: EB. Obrenztein, Kraków XXIL, Kalwaryjska 79 


ZAKOPANE 


Willa „CYGANECZKA* | Pensjonat dla dzieci 


SPRZEDAZ 


66 STAROWIŚLNA 27 
„T E M i © (róg Dietlowskiej) 
telef. 165-25 — parowa  prasowalnia, dezynfekuje, 
odkurza i usuwa połysk z garderoby specjalną ame- 


| 
ZDROJOWISKA | rykańską maszyną, oraz czyści chemicznie. Pasc- 
Rin | nuje kapelusze damskie i męskie. Ceny bardzo ni- 
skie. Na telefoniczne wezwanie odbieramy i odsyła- 


20284 


KRYNICA centrum, pen | my garderobę bezpłatnie do domu. 
sjonat, 45 pokoji kom- 
fortowo urządzonych wy 
dzierżawię zaraz. — Jan 
Gumul. Muszyna. 2123r 


Maszyny Go pisania, 
rachowania, powielacze, naprawia, 


czyści, konserwuje — mechanik specjalista 


Edward Absier 


Kraków, św. Gertrudy 12. Telefon 109.05 


NAUKA I WYCHOWANIE 


POPULARNY kurs ste- 
nografji rozpoczyna Za 
fjs  Schópgutówna, ul. 
Katarzyny 2, II. piętro 
Opłata minimalna. 
31864 


W SZEŚCIU lekcjach wy 
uczam kompletnie reka- 
wicznietwa akórzaDegć: 
Póelu (5, drzwi 12. 


Ważne dla P. T. Gorseciarek!!! 


Wszelkie materjały i przybory 


GORSETOWE 


można najteniej nabyć w firmie 
Blonóer, i raków, Grodzke 83/1. 


2184g 220877) DV Ee PNA 
STUDENTKA filozofë | S78IE1 ATR Ye ZY WY ABN NNNDJ 
absolwentka gimn. he5- 
rajskiego. poszukuje le- 
kcji w zakresie human: 


DINOD 
stycznym ze szczegól- ja 11 


nem uwzględnieniem 123: 255 233715 Z svn 


M 


„znakiem? 


(obok Bristolu) | i młodzieży 
Kotafoit. — Ceny kryzysowe BALI ISLER 4 BLAKKSTELOWEJ 


WSZELKIE ROBOTY 
MOD NIARSKIE 


wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo- 


onaya 


` e3 1.4 m r] 
„KOWALSKINA 
leniu Szan. Pań usa 

w Zakładzie Modniarskim RAJUPÓR 


FRANCISZKI SCHWARZOWNY fek niae 


Kraków, Krakowska 13, I. piętro (lewa ofic.) 


zyka hebrajskiego. Zgłto zcZYywSZE 
szenia do Admin. „Now. 
Dziennika* pod „studen 


tka“. 103čz 


Jw ST 6 m2 nenna "ne nb'nna Ran 
bpas aonn PR mw noe ZO syn 
50 -1.n Jn ZWBON NTR UB WŁ STW 


"PRENUMERATA: w Krakowie ina prow. miesięcznie Zł. 600, kwartal. Zł. 1800 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Sirona w 
tekście i ńadesłanem na 3 lamy no 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ta- 


dworska wała 4 > x 2 37 milimetr. Najmniej ł fa dro bne liczymy za 10 słów 
mów po etr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne ; 

pe e REL Poczeą a ż.2 * - 29 CENY w złotych: 1 strona 1°25. — Tekst 1—. Nadesłane 075. — Za tekstent 

Zagranicą z przesyłką pocztową z „10:08 n» „ 3000 025. — Drobae od słowa 0'20. Die poszukując ych pracy 0'10 — Gratula 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświą: cje 12:50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwala. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhainmer. 
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